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Zapowiedź burzy.
3 baron Dezydery Banffy przed ki1 ku laty 

s Ępował z krzesła nrezydenta gabinetn węgier- 
sklPgo mniemano ogólnie, że polityczna jego 
™ a Jest; na zawsze skończona. Upadający mąż 
stanu nie ma zwykle znaczniejszego zastępu 
"fzyjaciół: Benffy schodził z widowni znpełnie 
opuszczony. Opozycya lżyła go i wyszydzała, 
większość rządowa otwarcie się go wyparła, ta 

i: oś.ć, którą on stworzył sobie nieby wałemi 
gwałtami, wyborczemi. Ostateczną przyczyną je­
go npaoku był zamiar utrwalenia dualizmu. — 

ra. Uął on ekonomiczną i cłowo-polityczną łą- 
* * *  obu części monarchii zabezpieczyć przed 

zmiennością prądów parlamentarnych ? to pra­
gnienie pozDawiło go władzy. Nad znienawidzo­
nym. przeklinanym niemal wszystkie stronnictwa 
obeszły do porządku dziennego, a jeżeli później 
kiedykolwiek o nim wspominano, to jedynie ja­
ko o złym duchu Węgier.

Dziś do kilku zaledwie latach ten sam Bamfy 
wraca do Sejmu węgierskiego, tworzy nowe 
*rrunn:ctwo, wysuwa się od razu na czoło, a 
pierwsaą jego większą, niejako programową 
|?01* i. opazycya. ta sama opozycya. która go 
(jawniej lżyła j przeklinał". — wita i nagradza 
jenetyeznemi oklaskami. Wypadków takich nie 
na <fr t ZapisaJv dzieje parlamentaryzmu kto wie 
dot u „ r? wogó’0 znaleźlibyśmy w nich po- 
w- atkn"'Skiaw-v Przvk*a(b ^ jednak w tym 
nj“c' dziwme111 ° ^ aw*e nie ma w gruilci° rzeczy

pobtro^ byłby po dziś dzień nieboszczykiem 
u s t ę p o ^ ’ f (iyby hył pozastał tak,m. jakim
atoli 7rra f  krzegia prezydenta gabinetu On 
dzei in ler ? s^ ’ odrodzn zupełnie i temu oaro- 
to Sr  J &0hlstPmvL zawdzięcza teraz wyłącznie 
lity a ae dz,Wllt napozór zmartwychwstanie pu­

nę trlA^ry ngodę z Austryą. zamierzał oprzeć 
■ m„, h * poniekąd uiepozerwalnych podwa- 
Dflwf7» "ria dziś zuPełne?0 jej zerwania. Sta- 

zwolennik dualizmu zamienił się w mm 
. ■  ̂0811 ego propagatora zupełnej samodzielno- 
ei poiitycznej Węgier. Patryota austro-węgier- 

. "bał się nagle apostołem najbrntalnieiszego, 
ajb“zwglednieiszego s z o wi n i z mu  naródo- 

podrec- p szowinizm ten do wysokości 
•̂usady państwowej, reklamującego dla niego 

et osobę wspólrego monarchy. Banffy po- 
dalej jeszcze, niż najskrsj niej sza 

Okorŵ  * 7* zgierska Oburza się nawet na kata 
■a,3o br. Khm [sderynrego i zarzuca 

k-aC' zbyt łagodnym banem tego
i/??3» któremu odmawia nadto praw osobnego 

°le*twa a pragfie zredukować go do rzędu 
W<itatd w-ęgimskiego.

.. ^  tej zmianie osobistych poglądó w i dą-
“ ości politycznych Banliyego mieści się roz- 

tw^ a n ie zafra(iki nic^poaziewauego jego zmar- 
iacpC !tania- Zrozumiał on ducha czasu, panu- 
asr-^° 'Iziś na Węgrzech, przyswoił sobie jego 
<}0 racyp j tendency^ tPm toruje sobie drogę 

wielkiej roli politycznej. Czuje on 
szef. dobrze, ż“  duch ten rozwinie się je-
cvt( Dp°tężnlej i wcbec tbEr1' .stara się przeli- 
a„v ai lego wyznawców jeszcze dalej sięga- 

1 hostulatami 
n0 nfl tem polega ogromna doniosłość tego po- 
nA];,ne^° pojawienia się Banffy Ofro na arf,nje 

ycznej na Węgrzech. Szowinizm narodowy 
je się lam naprawaę panem sytuacyi j zasa. 

ł  Państwową, która górnje nad wszelkienii jn- 
emi [Jległ nrn już zupełnie Apponyi, obecnie
łi B wdziera się po nim ponownie na stra­

cone dawniej szczyty, podczas gdy Tisza bury- 
się z nim bezsilni" Z tym szowinizmem m a- 

s i s ię  dziś liczyi A  u s t r y a , bo grozi on jej 
zupełnym przewrotem wewnętrznych stosunkówj 
przeciwko szowinizmowi temu zerwać się muszą 
no obrony wszystkie niemadziarskie narodowo­
ści krajów korony św. Szczepana, gdyż zapo­

wiada on im zupełną zagładę. Od strony stepów 
węgierskich gromadzą się czarne chmury, zrywa 
-ię wicher, przepowiadający wielką burzę, a bu­
rza ta może do głębi wstrząsnąć podstawami 
obecnej austro-węgierskiej monarchii.
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Knfka rolr.^cze w r. 1903.
W  tych d ach odbywał się w Przemyślu do­

roczny zjazd ogólnej Rady galicyjskiego „To­
warzystwa :ółek rolniczych11. Wydane przez 
centralny zarzad sprawozdanie Towarzystwa za 
rok ubiegły stwierdza bardzo pomyślny rozwój 
tej ważnej organizacyi. Jednym z najwymo- 
■wiJejszycli objawów jej żywotności, a zarazem 
dowodem, że działalność Towarzystwa znajduje 
uznanie w szerokich kołach naszego włościań- 
stwa, jest fakt, że w tym roku powstało 96 
nowych kółek, a mianowicie: w 22 powiatach 
po jednym, w dwunastu po dwa, w ośmiu po 
trzy, w '.rzecli (r n d e c k i m, ł a ń c u c k i m  i 
z b a r a s k i m )  po cztery, w jednym ( j a s i e l ­
ski m)  pięć, i w jednvm (lwowskim) aż dzie­
więć nowych Kółek

^rawozdame ze swych czynności w roku 
1903 nadesłało 972 Kółek z 72 powiatów. — 
Kółka te liczą razem 44.188 członków, a odby­
to w nich w tjm roku ogółem 16.944 zebrań 
co dowodzi, że członkowi" bynajmniej nie gnu- 
śnieją w bezczynności.

Wartość własnych budynków Kółek wzrosła 
o 1 8 1  Hi koron, na 568.171 koron Sklepów, 
prowadzonych na własny rachunek, posiadają 
Kółka 459, oddanych w dzierżawę 278. Nieno- 
myślny na pozór takt, że udziały złożone na 
przedsiębiorstwa handlowe zmniejszyły się w 
roku 1903 o blisko 40.000 koron, bo z 420.031 
w r. 1902 zeszły na 381.145, tłumaczy sprawo­
zdanie w ten sposób:

„W  rachubę wziąć należy, że w wysokości 
udziałów zachodzić muszą corocznie f 1 u k t u a- 
cye.  Udz<e powstaje dopiero przedsiębiorstwo, 
tam członkowie wysilić się muszą na znaczniej­
sze wpłaty; gdzie już byt swój ugruntowało i 
wytw orzyło sobie rezerw y, tam członkowie prze­
prow adzają  rednkcye udziałów, szczególn iej w yż-
rzych, albo zwracają udziały członkom w cało­
ści. Cyfra udziałów, podana w sprawozdaniu, 
odnosi się zatem tylko do chwili obecnej. Gdy­
by wzięto w rachubę w s z y s t k i e  kwoty u- 
działów, wpłacone przez członków od powstania 
pierwszego Kołka rolniczego, z pewnością prze­
kroczylibyśmy milion koron. N i" zaimponuj" 
cyfra ta obcym, lecz ci, co znają stosunki kra­
jowe, co v iedzą jak trudno u nas wśród ubo­
giej ludności o grosz, ci przyznać muszą, że 
w tym kierunku niezwTykłe odnieśliśmy wyniki."

Działalność handlowa Kółek zagarnia także 
wm wzrastającej mierze przedsiębiorstwa wyszyn­
kowe. Liczba Kółek, prowadzących wyszynk 
Wuia. wzrosła z 366 na 379, liczba Kółkowych 
wyszynków napojów słodzonych z 154 na 193, 
a dzierżaw lonych propinacyj z 38 na 39.

Jak silnie rozbudził się wśród Kółek ruch 
rolniczy, jak dodatnio oddziaływają one na po­
prawę stosunków gospodarczych, wykazują na­
stępujące liczby:

Kółka rolnicze sprowadziły
w r. 1902 1903

Nasion z a ................  97.316 K 140.403 K
Maszyn i narzędzi roln za 50 666 „ 63.915 ,.
Drzew owocowych za . 2.512 „ 3.286 „

Jedynie nawozów sztucznych zakupiono w Kół­
kach w roku ubiegłym za kwotę o 50.000 K, 
m n i e j s z ą  od roku poprzedniego, bo tylko za 
204.290 K  wobec 252.8B9 w r. 1902.

Drenowanie przeprowadzono na 1293 morgach.
Zarząd główny Kółek poświęca także baczną 

uwagę szerzeniu oświaty wśród członków Dzięki 
jego staraniom, a także dzięki wzrastającemu 
"Umiłowaniu do czytania u członków, liczba 
dziej w bibliotekach Kółek wzrosła z 63.043

na 65.552, liczba abonowanych przez Kółka 
czasopism z 2256 na 2450.

To byłyby główne cyfry, wykazujące wzrost 
i rozwój Kółek. Z działalności głównego 'arządu 
przytaczamy jeszcze następniące szczegóły 

Zarząd główny dopomagał Kółkom do czy­
nienia doświadczeń z różnemi odmianami zbóż, 
jak i doświadczeń nawozowych na łąkach i pa­
stwiskach W roku ubiegłym dokonano takich 
nawozowych doświadczeń 4. na rok bieżący u- 
rząuzono nowych 28. Wprowadzono także po 
gospodarstwach włościańskich uprawę mniej 
znanych lub nieznanych jjftin  Starano się o 
ulepszenie co do obornika, a ubocznie nadto o 
podniesienie hodowli kóz, hodowli drobin i kró­
lików, o rozpowszechnienie siewników rzędo­
wych na małej własności i t. d.

Dalszym polem działalności zarządu głównego 
było rozciąganie opieki i utrzymywanie kon­
troli nad p r z e d s i ę b i o r s t w a m i  h a n d l o ­
we  m i Kółek rolniczych, czuwanie lad należy- 
tem zużytkowaniem dorobuu, z tych przedsię­
biorstw pochodzącego. W  rokn 1903 był0 czyn­
nych trzech lustra orów handlowych, którzy 
przeprowadzili razem w ciągu roku lnstracye 
570 Kółek rolniczych, a nadto celem dostarcze­
nia sklepom Kółek rolniczych uzdolnionych skle­
pikarzy, odbyły się praktyczne knrsa handlowe 
w Czernichowie. W  r. >903 dostarczyła szkoła 
23 s k l e p i k a r z y

Ważną jest kwestya ilu kierowników Kółek 
pochodzi ze staną włościańskiego? Otóż w roku 
ubiegłym stanowili włościanie wśród prezesów 
Kółek 53-3 °/0, wśród zastępców 74‘4, a wśród 
sekretarzy 63'9•/,.

Zai ząd kończy swoje sprawozdanie następ u- 
jąceroi uwagami:

W  krótkim zarysie działalności Towarzystwa 
w r. 1903 jest mowa jedynie o dodatnich stro­
nach organizacyi Kołek, o tych objawach, co 
radość pociechę budzą i do dalszej pracy 
krzepią. Nie wspomniano o przeróżnych uster­
kach, uiedomaganiacu i wadach, wywierających 
niejednokrotnie swój Wpływ szkodliwy. Ze w 
Towarzystwie Kółek rolniczych są i słabe stro­
ny, wie o tem zarząd donrze, a z n a ją c  je do­
kładnie, stosuje środki zaradcze i wytrv a łą  
pracą usuwa chwasty, co pole głuszą. I wła­
śnie to jest zasługa T o w a rz y s tw a , że wskazu­
jąc dobre i szlachetne cele i podniecając di. 
zbożnej pracy, ostrze tych wad ściera i urabia 
nowych ludzi

W tej zacnej pracy życzymy Kołkom i na- 
d d  ja k  r .a jlep rzcg o  po w o d z e - .

Lichwiarski gniazdo.
L

Z nowmdr niebywaiej lichwy, uprawianej 
Drzez Towarzystwo zaliczkowe i oszczędności 
„Własna Pomoc11 w Krakowie, podniosły słu­
sznie krakowskie dzienniki głos oburzenia i na­
piętnowały w sDOSóh odpowmdni lichwiarski
proceder tegoż Towarzystwa.

Dyrekcya „Własnej Pomocy" rozrzuciła po 
Krakowie i wysłała na prowincję przeważnie 
do osób ze sfer inteligencyi drukowane „W y­
jaśnienie", w którem prze<Dtawia się jako „o- 
fiarę niegodnych napaści- w których główną 
rolę odegrały pobndki polityczne i osobiste" — 
a członków dyrekcyi przedstawia jako ludzi 
„poświęcających się bezinteresownie dla dobra 
publiczności, stwarzających dla lub i szczegól­
nie korzystny i wprost dobroczynny kredyt".

Mając w ręku to wyjaśnienie dyrekcyi, sta­
tut Towarzystwa oraz skrypt dłużny, zeznawa- 
ny przez zaciągających « 'e -A^łasnej Pomocy" 
zaliczki pożyczkowe — prodstawiamy tę „do­
b r o c z y n n ą  f i l a n t r o p i e  d y r e k t o r ó w "  
-Własnej Pomocy" we właściwe* świetle. — 
„Własna Pomoc" ma t r o j a k i e g o  rodzaju 
członków

aJ Członków zwykłych, wpłacaiących od razu 
gotówką zdeklarowane udziały, przyczem każdy 
udział wynosi 260 kor.; od takich z góry wpła­
conych udziałów statut z góry przyznaje człon­
kom 5 prc. od sta (§. 12 statutu).

Członków, wpłacających zdeklarowany u- 
dział 260 kor. wkładkami tygodniowemi po 1 
koi., przy ozem ci członkuwie, w razie nieregu­
larnej wpłaty wkładek udziałowych, płacą pro­
cent zwłoki po 2 hal. tygodniowo od każdego 
udziłm tygodniowo nie spłacanego, czyli 104 
kor. rocznie, a że 1 koronę płaci się tygodnio­
wo na udeiał, przeto od 1 korony za rok płaci 
członek 104 pre,; jeśli członek zalega z za­
płatą okładek tygodniowych przez trzy miesią­
ce, wtenczas dyrekcya ma prawo (§. 12 stan.) 
uznać ypłacone wkładki za przepadło na rzecz 
funduszu rezerwowego, członek zostaje wyklu­
czony z towarzystwa i traci wszelkie prawa 
do niego, a fundusz rezerwowy może być roz­
dzielony t y l k o  w r a z i e  r o z w i ą z a n i a  
t o w a r z y s t w a  pomiędzy członków, należą­
cych do towarzystwa, w chwili jego rozwiąza­
nia. —  Tu więc ma dyrekcya pole do ogro­
mnych nadużyć do teroryzowania i g\ ecenia 
swoich członków, o ile wkładek tygodniowych 
r działowych regularnie nie piacą

W  tych dniach doniosła nam pewna osoba, 
znana powszechnie w Krakowie, a należąca do 
sfer lekarskich, że postanowiła przed 3 taty 
składać sobie dwa udziały po 260 kor. ratami 
tygodniowemi, nic zaciągaiąc wcale pożyczki 
Przez 4 lata upłneała wkładki dość regularnie, 
a w ostatnim piątym roku wyjechała na świe­
że powietrze i przez trzy miesiące nie płaciła 
wkładek tygodniowych. Przypomniawszy sobie 
wkładki, chciała sprawę uregulować i podnieść 
sobie unłacone wkładki, choćby bez procentu. 
Każda uczciwa mstytucya zwróciłaby te wkładki 
lecz dyrekcya, mając za sobą lichwiarski sta­
tut, oświadczyła, że owa osoba w ł a ś c i w i e  
w s z y s t k o  s t r a c i ł a  z powoda nieregular­
nego spłacania wkładek udziałowych (§. 12 
stat.) i dopiero po długich prośbach i zacho­
dach wypłaciła owej osobie c z ę ś ć  wp ł a c o -
D y c h  n d z  i a ł  ó  w, n rw a w s zy  jV j z w p ła con ych  
już w k ł a d e k  p r z e s z ł o  120 kor., przy-
czem oświadczyła, że wkładki częściowo zwraca 
tylko z grzeczności. Kie jestże to .stny rozbói 
finansowy?

c) Wprost na łaskę i niełaskę „Własnej Po­
mocy" zdani są członkowie, staiący się z przy­
musu członkami, bo pożyczają pieniądze. Chcą­
cy zaciągnąć pożyczkę w „Własnej Pomocy", 
musi przedewszystkiem być członkiem i zdekla­
rować wpłatę tylu udziałów po 260 kor., abj 
one odpowiadały pożyczce Pożyczka ta nazywa 
się statutowo „ z a l i c z k ą  na zgłoszony udział, 
a nie może ona wynosić więcej nad 300 kor. 
na ieden udział. Kto więc cńce pożyczyć 300 
kor., musi zdeidarować udział na 260 koron, 
kto chce pożyczyć 600 kor, mnsi zdeklarować 
dwa udziały razem na 520 kor. i t. d. (§. 16 
stat.).

Jeśli ktoś bierze zaliczkę 300 K  na jeden 
zdeklarowany przez siebie uaział 260 K wyno­
szący, ten musi zapłacić: wpisowego 2 K. l»/0 
do funduszu rezerwowego, czyli 3 K, a nadto 
co tydzień przez 5 lat wpłacać po 1 K  na 
spłatę zdeklarowanego udziału 260 K (§ 12 
statutn), oraz co tydzień płacić od każdych 
powziętych tytułem zaliczki, 100 K po 16 h, 
czyli od 300 K zaliczki 48 h t y g o d n i o w o  
do f u n d u s z u  u z u p e ł n i a j ą c e g o .  Dyrek­
cya „Własnej Pomocy" przyznaje w swojem 
sprawozdaniu, że ten dodatek tygodniowy jest 
właściwie procentem od udzielonej zaliczki 300 K, 
a że go członek zaliczkę pożyczkową biorący 
musi opłacać przez 52 tygodnie co roku, przeto 
r o c z n i e  o p ł a c a  z t e g o  t y t u ł u  p r o c e n ­
tu 24 K  96 h, co w stosunku do zaliczki 300 K  
odpowiada stopie procentowej 8'3*/100. Jeśli je­
dnak do tego dodamy wpisowe 2 K i l°/0 na

fundusz rezerwowy w kwocie 3 K, to roczny 
procent od kwoty 300 K wynosi w pierwszym 
roku 29 K 96 h i odpowiada stopie p r o c e n ­
t o w e j  lo°/„ na wypadek, gdyby członek w 
■iągn całego rokn nic nie npłac ił na spłatę za­
liczki, weględuie zdeklarowenegc udziału.

Ale czionek obowiązany jest spłacać zaliczkę 
300 K ratami tygodniowemi po 1 K, a jeśli 
ją spłaca regularni*> tygodniowo, to po upływie 
5 lat dyrekcya i noże  u z n a ć  (ale nie mnsi, 
§ 15 stat.), że przez spłatę zaliczki spłacony 
został zdeklarowany przez członka udział w kwo­
cie 260 K.

W  ten sposób zaliczka 300 K przez wpłatę 
rat tygodniowych zmniejsza się w kapitale o 
koronę każdego tygodnia, czyli z końcem pierw­
szego roku zmniejsza się do k w o t y  248 K, 
z końcem drugiego roku zmniejsza się d o 
kwoty 196 K, z końcem trzeciego rosn zmniej­
sza się do k w o t y  144 K. z końcem czwarte­
go rokn zmniejsza się do k w o t y  92K,  a 
z końcom piątego roku zmniejsza się do k w o ­
t y  40 K.

Tymczasem „Własna Pomoc" przez cale pięć 
lat p o b i e r a ,  be z  w z g l ę d u  na o p ł a t ę  
z a l i c z k i ,  s t a l e  po 48 h t y g o d n i o w o ,  
c z y l i  po 24 K 96 h r o c z n i e ,  a ł ą c z n i e  
za 5 l a l  124 K 80 h. Biorąc wzgląd na opła­
tę zaliczki i na resztę zahezki z końcem pier­
wszego roau k w o t ę 248 K  w y n o s z ą c ą  — 
to w pierwszym roku przy zapłacie procentu 
24 K 96 h rocznie stopa procentowa wynosi 
od 83%oo do przeszło 10%, wliczając jednak 
wpisowe 2 K  i 3 b na fundusz rezerwowy — 
to kwota roczna 29 K  56 h przedstawia w sto­
sunku do kapitału 300 K  w ciągu pierwszego 
rokn p r o c e n t  9 do 12. Z końcem drogiego 
roku resztująea zaliczka w y n o s i  196 K, a 
kwota procentowa 24 K 96 h prz< dstawia w 
c i ą g u  r o k u  p r o c e n t  od 10 do 12%. — 
Z końcem trzeciego roku resztująea zaliczka 
w y n o s i  144 K  (bo co rokn upłaca się na 
spłatę zaliczki 52 K ) —  a roczn» a wota pro­
centowa 24 K  96 h —  przedstawi® w CIaKl‘
tego roku stopę procentową od 12 % 10 p r z e ­
s z ł o  iż*/.*/.- z  końcem czwartego rokn re- 
sztnjąca zaliczka w y n o s  92 K, a roczna za­
płacona kwota procentowa 24 K  96 h przed­
stawia w "iągn tego roku stopę procentową 
od p r z e s z ł o  1 7 % %  do p r z e s z ł o  27% . 
Z końcem piątego rokn resztująea zaliczka z 
pierwotnych 300 R w y n o s i  40 R, a rocznie 
zapłacona kwota procentowa 24 K 96 h przed­
stawia w ciągu tego'roku stopę procentową od 
przeszło 27 do przeszło 62  Droc Dokładność 
tych cyfr każdy umiejący racnować, z ołów­
kiem w ręku stwierdzić może. Ta stopa pro­
centowa zwiększa się jeszcze kwotą 2 b tygo­
dniowo, jaką członek z powodu nieregularnej 
zapłaty wkładek tygodniowych od każdego u- 
działu tygodniowego w ciągu rokn płacić mnsi. 
Ten procent zwłoki wynosi 1 K  04 h rocznie 
od 1 K, c z y l i  aż  104%.

Echa wojenne,
i'Tizachdniowe walki w wą.woaie Dalin. —  Dnszcza i po­

wodzie. —  Śmiała opinia ks. Uchtomskiego).

Niemirowicz Danczenko, znac« korespondent 
wojskowy dzienników rosyjskich pisze:

„Japońc?ycy w sile 36 batalionów piechoty 
200 górskich i 23 polowych szybkostrzelnych 
dział zwrócili się 28 czerwca przeciw naszym 
wojskom, stojącym w wąwozie Dalin. Oddziały 
Japończyków posnwały się naprzód powoli, le­
dwie dającemi się zauważyć, wądołami odwra­
cając naszą uwagę silnemi podjazdami:, które 
atakowały nas i cofały sie natychmiast. Połu­
dniowe pozycje w wąwozie zajmowało 6 na­
szych batalionów i dwie baterye Dnia 28 czer­
wca pojawili się Japończycy- zrazu przypusz­
czać było można, że posuwają się naprzól tyl-

J 6 % e f  O l a d a .

O  p O X * l l
P o w ie ś ć  w sp ó łc zesn e

it (fisg dalBiy,

Słyszała krzyki we wsi. strzały, nie spała, 
‘ zwanaśt pobudzić parobków, pospieszyć na po- 
moc...

Ot. ,nż wiem Michale Władysławów ‘zo  _
'asmiał się zadowolin — ladę natychmiast do
n ie j z P ro s iak ow em .

Po cóż jedziecie ? — wzruszył paroch ra- 
innych? ^  zawo â,!-  cóż ona lepszego od

wie . '"aT RZf Zachcianka Zwielewiczowa a 
w w o js k ą  m koipłT tego n a zw isk a , s łużąc

Tak Pr8Wl>sławny?

nazwisk u k ^ Z L ^ T  0t *DOlKanie
Hm... j e d ź c i ^ ;  by wszy,tko na miejscu, 

do mnie Prosiakowem. a wstąpcie
Z  przyjemnością 

* 'zyjeła go we f|W(,r7P 
P*1 mecie sama pani w swoim

Ot madame ja przy|echał do
nenia protokółu w spr, ^  gtrażnika

Rzecz bardzo prostaufa, • ~ odpow iedziała to-m n jn  -  M e W , wlasl „  .
by go ratować 1 puściła TT o-o rlnPuściłam go do cze-

~  Dla was madame prosta rzecz —  uśmiech­
nął się złośliwie —  no, nie dla mnie. czy ma­
dame spała, gdy on pukał w okno?

Nie. Słyszałyśmy z córką krzyki we wsi, 
strzały., byłyśmy niespokojne, nie mogłyśmy 
usnąć.

To i dobrze, tak madame przyznaje, że 
słyszała krzyki i córka także ?

Tak jest — odpowiedziała lekko zmie­
szana. w obawie że powiedziała coś niewłaści­
wego.

Nu, a dalej., tak psy u.adały0 Co?
Tak jest.

- _ A  potem strażnil: wołał, prosii o pomoc, 
łmdził ludzi... ot duiwno, że wszyscy posnęli, 
ale madame i cóika słyszały wszystko... co?

Strażnik pukał i puściłam go do domu
Ko, nie w tem rzecz —  uśmiechnął się —  

słyszeliście, madame, krzyki, strzały, tak wa­
szym obowiązkiem było zebrać ludzi i rato war

Nie wiedziałam. nie rozumiałam tych 
krzyków i przyczyny.

11 * Rogoż we wsi krzyczą, toż nie na 
swoich... Kto strzela? U  nich przecież strzelby 
niema, tak strażnicy bronili się. czy to nie jest 
jasne? _

Nie przyszło mi to na myśl.
No, ja wiem. dlaczego — uśmiechnął się — 

wy madame. Polka, to byliście radzi, że. tych 
psów strażników biją... co?

Jedna uratowałam jednego.
Bo musieli &ie __ 7;tómiał się —  byłbv 

wam okna porozbijał.
Zwielewiczow» z żalem pomyślała, iż nie 

uslncnaia radv Broni, by nie ratować strażnika, 
poatanowiia jśdnak bronić się i rzekła:

—  Prosił, błagał, nraton łam g0 a teraz pan 
naczelnik oskarża mnie.

— Czy wy, madame, ni® macie parobków? 
służby?... Psy wasze pogry^J mu buty, poszar­
pały mundur. _ .

— To nie z mojej winy, sam wbiegł do 
dworu.

— Bo ja^ż" miał ująć i związać zbuntowa­
nych, toż tylko przy pomocy dworu.

Do tego nie jestem zobowjąZana
Nu, dobrze, zobaczymy, madame... a teraz 

niech przyjdą c i, którzy Widzieli strażnika 
w izbie... i wasza córka. mauame, muszę prze­
słuchać wszystkich.

Dobrze panie naczelniku aje powtarzam 
jeszcze raz, że jestem niewinną

—  Zobaczymy.
Pani poszła zawołać służbę, uwadomiła Bro­

nię i kazała przygotować _ Rdzenie, picie, by 
ułagodzić surowość naczelnika straży ziemskiej.

Po przesłuchaniu całej służbŷ  obeirzeniu ka­
dzi, okna, kazał służącej, by przyszła Bronia 
do gabinetu.

Zamiast niej weszła Zwielewiczowa i spytała 
uprzejmie:

—  Jakiż rezultat śledztwa?... Wszak wszy­
scy potn ierdzili moje słowa?

—  Widzę, madame, że wy pouczyliście wę­
szą służbę, co ma zeznawać... a(e zawsze, ma­
dame, pozostaje waszą winą że nie udzieliliście 
pomocy strażnikom napadniętym, niimo iż sami 
przyznajecie, że słyszeliście krzyki i strzały, 
cemsamem jesteście współwinni zbrodni napadu 
Następnie, gdy stiażnik Pasiaków podprowa­
dził rozmyślnie chłopów, by ich złapać, zastał 
bramę zamkniętą. pSy posnuszczane i wszyscy

rozmyślnie udawali, że śpią... Wreszcie w, ma­
dame, dopiero pod groźbą przyjęliście zziębnię­
tego i zmarzłego strażnika, do siebie.

—  Pan naczelnik chyba żartuje —  zmusiła 
się do bladego uśmiechu —  przecież ja z do­
brej woli otworzyłam mu sama drzw. i przyię- 
łam go. Bez mej pomocy byłby marzt on do 
rana, do przebudzenia się ludzi.

—  To wasze zdanie, madame, a moje inne — 
skłonił głowę — a teraz potrzebuję do proto- 
Kołu waszej córki, madame.

—  Dobrze, panie naczelniku, — mówiła gło­
sem rozżalonym — od wyroku pana będę ape­
lowała do pana gubernatora, bo pan naczelnik 
więcej wierzy strażnikowi, aniżeli mnie i świad­
kom.

—  To wasza wola, madame, możecie sobie 
apelować... a wasza córka?

—  Zaraz przyjdzie... może pan naczelnik 
pozwoli coś przekąsić... proszę do jadalnego no- 
kojn...

—  I owszem, madame, —  uśmiechnął się p^zy- 
iaźnie — przy stole roznytam waszą córkę.

Na stole były tylko dwa nakrycia, a Zwiele­
wiczowa widząc jego zdziwienie:

— Córka nie jada o tej porze.
— Wolno waszej córce madame nie jeść, ale 

ona mi potrzebna do protokołu
— Proszę, aiad&j pan zaraz córka przyj­

dzie.
Ddy gościa usadowiła i poprosiła by wypił 

i zakąsił, sama wyszła.
Wróciła za chwilę z cbmu.ją Bronią, która 

dumnie spojrzała na Krng fc#iwa < chłodno przy­
jęła jego powitanie.

Kruglakow oczu nio naćg: od maj oderwać.

tak podobała mu się Bronia, jej oczy, usta, 
włosy, figura cała, i patrząc na nia rzekł 
z westchnieniem

—  Ot żal, że poznajomiłem się 2 panią w tak 
smutnych okolicznościach.

—  Dla nas nie są one smutne, —  odpowie­
działa. —  my przyzwyczaiłyśmy się, że pano­
wie przyjeżdżacie tylko z wymaganiami różne- 
m: na śledztwa

— No. ja nie taid... chemie bywam po zna­
jomości i zobaczy pani, że przyjadę be2 żadne­
go śledztwa,

— Mówiła mi mama, że pan chce mnie prze­
słuchać... o co idzie?

—  Nu, mamy czas, — uśmiechnął się, — ot 
smutno, że mama zawiniła.

—  Istotnie bardzo zawiniła, bo uratowała od 
śmierci lub choroby strażnika a npfZpdzałam 
mamę, by tego nie robiła

—  Broniu! — szepnęła matka z p5rrznteni
—  Pani odradzała? —  spytał;
—  Tak je s t. . .  Najlepiej flie. mieszać się 

w takie sprawy, i... uniknęłotr się śledztwa.
—  Może pani ma racye - ®“6 jń byłbym stra­

tny... nie poznałbym pań-.- Ot, madame, przy­
kro mi że na was jest wina, —  westchnął, —  
nn może się to wyją*5™ Jakoś, — Fpojrzał na 
Bronię, —  ho wy madame macie doskonałego 
adwokata w córce.

— Wierz mi PaŁ że jestem niewinna w ca- 
łem tem zajścia. Upewniała Zwielewiczowa.

— Nn, radbym vierzyC... ale Szelągową uże­
rałem za to, że nie otworzyła drzwi strażni­
kom, tak i was madame czeka kara bo gdzież 
snrawjedliwość i (C i  bl.)
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ko nieznaczne ich siły, które zostały zaatako 
waue przez nasze posterunki, wysunięte o osiem 
wiorst naprzód. Po pewnym czasie Japończycy 
się rozwinęli i poczęli nas zasypywać pociska­
mi z dział górskich. Tego dnia straciliśmy oko­
ło 60 rannych.

Dnia 29 czerwca o gadzinie 4 rano, gdy gó­
ry tonęły w mgłach, zauważyliśmy w wąwo­
zach na lewo ruch japońskich kolumn, zamie- 
rzających obejść nasze pozycye. Zorza zastała 
szeregi naszych strzelców na szczytach gór. 
Pośród skał ukazały się nasze rezerwy. Rozgo­
rzał ogień piechoty, do którego wkrótce przy­
łączył się grzmot dział, starających się odszu­
kać nieprzyjaciel we mgle i wśród zalesionych 
wąwozów. O godzinie 55/a przemówiły japońskie 
armaty. Pozycye naszych bateryj były tak n- 
kryte w gęstwie leśnej, że niezliczone pociski 
nieprzyjaciół nie szkodziły nam zupemie Po 
upływie pół godziny, Japończycy sądząc, że nas 
nie odkryją, przestał’ strzelać. Na szczyt je­
dnego wzgórza wyjechała na wspaniałych ko­
niach grupa jeźdźców, widocznie sztab japoń­
ski, która poczęła rozpatrywać zapomocą lunet 
nasze pozycye. Granat padł w środek g”upy, 
zabił kilki reszta w popłochu rozsypała sie; na 
wszystkie strony.

Na skrzydłach walka stawała się coraz za­
ciętszą, w szczególności na prawem skrzydle, 
gdzie nieprzyjaciel rozwinął przeważające siły. 
Łańcuchy naszej piechoty zasypują szrapuele 
'apońskir Walka artyleryiska trwa przez cały 
dzień, ale widocznie z małym rezultatem. W cią­
gu całego dnia mieliśmy uszkoazone jedno dzia­
ło i rozoity wóz amnnicyjny.

Dnia 30 czerwca o godzinie 6 rano pokazała 
się w wąwozach japońska konnica, k t ó r a  o- 
be s z ł a  n a s z e  p r a w e  s k r z y d ł o  Strzały 
bateryi naszej rozpędziły ją, w k r ó t c e  j e- 
d n a k  z a b r a k ł o  nam p o c i s k ó w ( J )  Re­
zerw? nasze poczęły się cofać, zasłaniane łań­
cuchami strzelców.

Pod datą 2 lipca Niemirowicz 1 lanczenko te­
legrafuje z Daszicao.

„Górskie wąwozy, wądoły i doliny zalane, 
powódź uniosła obóz jednego z pułków. Ze 
szczytów gór spływają potoki, zatapiając do­
linki. Wprost zadziwia, jak wytrzymałem jest 
nasze wojsko, przepędzające noce wśród pól. 
zalanych wodą Według wiadomości, napływa­
jąc ych ze wschodu, główne kolumny nieprzyja­
ciół cofnęły się, niewiadomo jednak, w którym 
kierunku. Obecnie toczymy tylko walKę wśród 
gór I wąwozów. Do tego potrzeba specyalnego 
przygotowania, specyalnego nawyknienia do spu­
szczania się ze szczytów górskich, powodują­
cych zawroty głowy. Japończycy przebierają 
się za Chińczyków i przedarłszy się przez Unie 
naszych strzelców, rozpoczynają z tyłu zabój­
czy ugień.“

Korespondent dziennika „Nowoje Wremia" 
pisze, że wylewy są tak gwałtowne w okoli­
cach Liaojangn. że w czasie posuwania się je­
dnej dywizyi utonął jeden człowiek i wiele koni. 
Innych ludzi trzeba .było ratować z narażeniem 
życia.

W  berlińskiej ,. Vrolkszeuung" zamieszcza ar 
Hugo Ganz z Wiednia, który niedawno bawił 
dla socyalim-politycznyoh studyów w Rosyi, treść 
swej rozmowy z pewnym wybitnym księciem 
rosyjskim. Ganz nie wymienia nazwiska księcia,
jdRkolwiftt, raekomo ou-synaal u jiowuzuernd do
tego, z jego uwag wnosić atoli można, że był 
to przyjaciel cara, książę U c h t o m s k i , wy­
dawca „Petersburskich Wiedomosti". Wynurze­
nia jeg'i są tego rodzaju, że jeżeli i zeczywiście 
upoważnił dra Ganza do wyjaw ienia swego na­
zwiska, podziwiać trzeba jego o dwag ę .

Książę podnosi bowiem ciężkie zarzuty prze­
ciwko wszechwładnemu w Rosyi czynów metwu, 
cara zaś przedstawia jako człowieka w gruncie 
rzeczy dobrego, lecz niezmiernie słabego, ulega­
jącego najrozmaitszym wpływom.

Na pytanie, ezy uważa on obecne niezadowo­
lenie w Rosyi za ostre, gwałtowne i politycznie 
doniosłe, książę odpowiedział: Jest ono bardzo 
silne i anormalne, to prawda Nie ma dziś u nas 
zebrania, kongresq naukowego, zjazdu, któryby 
nie kończył się polityczną demonstracyą Wię­
zienia zaperaiaja się powaznemi i poważanemi 
osobistośi iami, deportacye mnożą się, a mimo to 
coraz nowi Indzie garną się do męczeństwa. 
Nie łndźmy się atoli! Politycznej doniosłości w 
tern znaczeniu, że niezadowolenie to mogłoby 
doprowadzić do r e w o l u c y i ,  p r z y z n a ć  ma 
n i e m o ż n a .  Na to Rosya jest jeszcze zbyt 
słabo zaludniona. Pomyśl pan tylko: Chociażby 
liczba tych niezadowolonych reprezentantów' in- 
teligencyi dosięgła 100.000, iluż na każdego 
przypadłoby ieszcze żandarmów i kozaków, iluż 
żołnierzy, utrzymywanych kosztem miliardów 
p r z e c i w k o  n a r o d o w i :  Co do mnie, to uwa 
żam tylko jedną rewolucyę za możliwą w razie 
nieszczęśliwego przebiegu wojny: r e w o l u c y ę  
c h ł o p ó w ;  ta atoli nie zwracałaby się przeciw 
rządowi, lecz przeciwko klasie p o s i a d a j ą c e j  
i i n t e l i g e n r y i .  Nasby mordowano i tępiono, 
a założyłbym się o to, że polieya nietylkobv tej 
rewolucyi nie zwalczała, lecz przeciwnie jeszcze 
by ją popierała przeciwko nam, jako swoim 
przeciwnikom Tmm zabije każdego, kogo mu 
się wskaże jako wroga cara, a uważałby mordy 
takie za pewien rodzaj i g r z y s k  j a r m a r c z ­
nych.

—  O ile P}ta< dalej dr Ganz — rządy 
obecne różnią się od dawniejszych i co wywo­
łało to wrzenie'

Rządy —  brzmiała odpowiedź — pogor­
szyły się jeszcze. Jedno jeszcze mógłbym dać na 
to wyjaśnienie. Car Mikołaj ma jak najlepsze 
intencje Co więcej, uważam go za n a j w i ę ­
k s z e g o  ma l k o n t e n t a .  Oddałby on krew 
swoją, gdyby tylko mógł pomódz swemu lu­
dowi.

— A co książę nazvwa kainarylą?
— Dworaków, najwyższe szarże, cały system 

obecny. Gdyby car nawet pragną, dowiedzieć 
się prawdy o faktycznych stosunkach, nie usły­
szałby jej, bo w tej 1 amaryli jeden broni dru­
giego, bo w niej rządzi tyik,, jeden bożek, a 
bożkiem cym jest k a r y  e ra  z wszelkienn le- 
galnemi lub nielegalnem" zyskami.

. — Książę uchodzi za przyjaciela cara, czy 
me jest mu więc możliwem przełamać tego że- 

• laznego pierścienia czynowników?
y -  Cóż zdziałać może jednostka Drzeciwko 

tysiącom i stuletnim nadużyciom? Car ma cha­
rakter nieśmiały, skromny, zbyt dobry. Jak ła­
two przy tem jego usposobienia sparaliżować 
najlepsze wpływy i rady1 ile zaś wpływów 
krzyżuje się n dworu!

— Zatem książę nie spodziewa się rychłej 
zmiany na lepszev

Zależy to od woli bożej; jeśli Bóg zechce, 
znajdzie się ratunek, inaczej nie

A konstytucja? czy nie zmi< nilaby ona 
stosunków?

Liberałowie i radykałowie nasi spodzie­
wają się tego, ja nie. Obawiam się. że b;edny, 
nieszczęśliwy, uciskany lud nasz jeszcze okro­
pniejszą zmuszony będzie przebyć nędzę, zanim 
Niebo zlituje się nad nami!

Lato na placu boju.
Z Syberyi aż do Wład.ywostoku posiadają meteo­

rologowie codzienne zapiski, sięgające po dzień 25 
czerwca, a notowania te wskazują, o ile silniej niż 
u nas występuje lato w owycn dalekich krainach- 
I tak w drugiej połowie marca przeciętna tcmpe" 
ratura poranna wynosiła w Wiedniu - f  31°, w T-0' 
skwie — 6’9°, w Tomsku — 13 9°. w Irkucku — l/W J 
a we Władywostoku — 4‘9°. W  kw ietniu miał A  ie- 
deń -t-3°, Moskwa - j- I '5 ° , Tomsk — 8 ’3°, lfback 
— 5'8°, Władywostok —  31°. W  maju miał W ie­
deń -4- L l'9 °, Moskwa -j-8'6°, Tomsk -|-8'70, Ir ­
kuck -j-5 '4 °, Władywostok -j-8'5®. W  czacie od 
1 do 25 czerwca przeciętna temperatura poranna 
wynosiła w Wiedniu 15'9n ponad zero, w Moskwie 
10'6°, w Tomsku 15'5°, w Irkucku 13-4°, we M’ ła- 
dywostoku 13‘4°

A  więc od drugiej połowy marca do czerwca tem- 
peiatura podniosła się w Wiedniu okrągł0 o ] 2*4°, 
w Moskwie o 17'5°. w Irkucku o 28'9°, W ła 
djwostoku o 18'3°. Już w Petersburg0 zadziwia 
Europejczyka nagłe przejście a zimy do lata. W  bie­
żącym roku od 25 marca do ] 4 kwietnia spływTałv 
lody po New-ie, d. 2 kwietnia rano by"G w Peters­
burgu — 8'4°, ale już dnia 7 Kwietnia zaczęły kw i­
tnąć niektóre rośliny. W  Irkucku d. 5 kwietnia 
rano wynosiło zimno — 19T°, a do dnia 2 maja 
panowały poranne przymrozki. Potem- nagle tempe­
ratura podniosła się i d, 6 maja skutkiem szybkie­
go tajania ulice tonęły w błocie.

W e Władywostoku, pod szerokością geograficzną 
F lorencji było dnia 1 maja — 7 5 ' Celsiusza, na­
zajutrz temperatura podskoczyła na —{—10‘6° i przez 
cały maj wynosiła przeciętnie - j - 8'3 0 C. Równie 
gwałtowne kontrasty panują w Mandżuryi; tylko 
w południowych jej okolicach mrozy ustępują wcze­
śniej, skutkiem ciepłych p rąd ów  powietrza od mo­
rza Żółtego. Dnia 24 kwietnia, gdv na jeziorze 
Bajkalskiem jeżdżono jeszcze saniami, w porcie A r­
tura. położonym o 135 mil dalej na południe, ani­
żeli Wiedeń, było już ciepło , a dnia 28 kwietnia 
wojsko zaczęło nosić letnie mundu-y.

Przyjemna temperatura trwała tylko przez mie­
siąc maj. z początkiem drugiego tygodnia w czerw­
cu nastały gorąca i z Liaojangu doniesiono, że 
w Mandżuryi, skutkiem upałów nastąpiła posucha. 
Owe suche upały trwały do połowy czerwca, po- 
czem niebo zaczęło się pokrywać chmurami i na- 
stąpiłv burze z ulewami, zapowiadające zbliżanie 
się pory deszczowej.

Nie należy sądzić, że w porze deszczowej trwa­
ją opady całemi tygodniami Podobnie jak w oko­
licach podzwrotnikowych, dzieje się i w Mandżuryi: 
codziennie sroży się burza z ulewą, ale codziennie 
prawie pomiędzy jedną burzą a drugą niebo WVpO- 
gadza aię i słońce świeci. Podczas trzechletnich 
spostrzeżeń w Gensanie na Korei, a więc w kli­
macie zDliźonrm do mandżurskiego, obliczono, że 
na Opiec wypada przeciętnie 165 godzin deszczo­
wych, w Czemulpo 115. u nas d&sfecze w porze
letniej ochładzają powietrze w południowej nato­
miast Mandżuryi i na Korei panują deszcze „mon- 
sunowe", które przychodzą z południowego wscno- 
du, przesyconego gorącą wilgocią. Skutkiem tego 
powietrze jest parne przesycone tak silnie w ilgo­
cią. że skóra pleśnieje szybko i robactwo mnoży 
się nadzwyczajnie.

Pora deszczowa da się we znaki obu stronom 
walczącym, ale Rosyanie więcej prawdopodobnie 
ucierpią, niż Japończycy. Spożywanie owoców i nie­
dobra woda mogą wywołać epidemie, które posia­
dają .lak najlepsze warunki rozwoju w dolinach 
gdzie gorąco i wilgoć powietrza bywają często nie 
do zniesienia.

cyi Cyfrowicza. „Czas-* zapytuje nas, czy „oburza­
jąc się tak na tego sekretarza, n ie  t ł o r a a c z y -  
l i ś m y  nigdy innych defraudantów “ . „N . Reforma" 
przedewszystkiem zawsze p o t ę p i a ł a  bezwarun­
kowo defraudantów, dła nikogo wyjątków nie ro­
biąc. Jeżeli zaś za „ t ł o m a c z e n i e "  poczytane 
ma być określenie okoliczności i celów potępianej 
defraudacji, to czemże innem, jeżeli nie „tłomacze- 
niem-1 defraudacji Cyfrowicza muszą być takie wy­
wody „ Czasu “ '•

„Uniwersytet z g r z e s z y ł  n i e w ą t p l i w i e  
zbytkiem zaufania i brakiem ścisłej kontroli wobec 
swego sekretarza, który zawiadywał dochodami ka­
pitałów fundacyjnych winkulowanych i funduszami 
złożoneml czasowo w kasie uniwersyteckiej N  a 
w y  t ł o m a c z e n i e  t e g o  z a u f a n i a  może po - 
służyć organizacja władzy uniwersyteckiej, która 
wskutek wyborów' corocznie się zmienia i brak do­
statecznej liczby urzędników w kancelaryi senatu, 
któraby wzajemną ich kontrolę ułatwiała “

I  tutaj występuje „podwójna miara11 hr. St. Tar­
nowskiego. Przy defraudacji w gai. Kasie Oszczę­
dności wykluczono z góry wszelkie ..tłomaczenie 
się“ —  a wr dodatku zbrodnię rozłożono na całe 
stronnictwo polityczne. Autor artykułu „Czasu11 
przyznać musi, że nie idziemy jego śladem i chce­
my być od niego sprawiedliwszymi. A le sprawie­
dliwość także wymaga, aby jednę miarę oceny do 
w szystkioh faktów przyglądać.

Czw artek, 7 Lipca I J f M .
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Defraudacya Cyfrowicza.

rodowego, podtrzymywać polskość, a utrwalać wia­
rę przodków naszych. Kaplica i szkoła w Rucie 
Polańskiei zbudowana. Dzieło to. dokonane dzięki 
ofiarności publicznej, jest już gotowe i czeKa tylko 
poświęcenia, aby rozpocząć swą chrześcijańską, oby­
watelską i cywilizacyjną misyę. Poświęcenie nowej 
szkoły odbędzie się w tych aniacn; o terminie do­
niesiemy. b

Samobójstwo obłąkanego. Z Jarosławia dono- p 
szą: Jakób Gregoczy, czeladnik kołodziejski, n któ I s 
rego lekarz miejski Turzański rozpoznał zboczenie.) w 
umysłu, ale odstawienie go do zaaładu w Kulpar I  
kowie do drugiego dnia odłożył, powrócił pod mie- 8 
czkanie tego lekarza i brzytwą podciął sobie gar r 
dło przed jego drzwiami.

B‘ Ody. Namiestnictwo zatwierdziło wybór za­
stępcy bni mistrza dra Rittia, przeciw którego w i- 
borow i , jako sekretarza Izby handlowe,1, wniesiono 
protest.

Zmarli.
Władysław E n g 1, urzędnik pocztowy, przeżyw 

szy lat 28, zmarł dnia 2 bm.
Adolf K w i a t k o w s k i ,  em. kapitan, rew iden t 

kolei państw., przeżywszy lat 69. zmarł dnia 4 
b. m.

Senat akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego 
uprasza nas o zamieszczenie następującego pisma:

„ Kom isja wybrana na zgromadzeniu profesorów 
i docentów Uniwersytetu w d. 25 czerwca 1904 
złożyła dziś do kasy uniwersyteckiej wobec urzę­
dnika c. k. namiestnictwa, wydelegowanego do skon- 
trum tejże kasy, kwotę 46.012 koron 44 hal. na 
pokrycie deficytu w odsetkach od fundacji i w fun­
duszach złożonych w tej kasie, stwierdzonego po 
śmierci sekretarza Uniwersytetu który kasą tą za­
wiadywał Na tę kwotę złożyli się wyłącznie profeso­
rowie i docenci Uniwersytetu, bez udziału jakiej­
kolwiek osoby z poza Uniwersytetu Wskutek po­
krycia powyższego deficytu, fundacje i fundusze 
powierzone Uniwersytetowi przez fundatorów, a 
w części przez młodzież uniwersytecką nietylko 
w kapitale ale iw  procentach nie poniosły uszczerbku.

Rektor Uniwersytetu Krzyn iuski'1.
Jak  wiadome kwota 4 6 .01 2  koron, złożona przez 

komisyę profesorską, nie pokrywa c a ł e g o  defi­
cytu, jaki okazał się po śmierci Cyfrowicza. Ta  re­
szta deficytu dotyczy czesnego i opłat rządowi eh, 
które widocznie zostawiono rządów i do pokrycia. 
„Czas-4 zaprzecza przy tej sposobności podniesionym 
z pewnej strony pogłoskom, jakoby hr Andrzej 
Potocki pokrył znaczną część deficytu.

Nie biorąc odpowiedzialności za to. co inne dzien­
niki z powodu tej smutnej sprawy pisały, zastrzedz 
się musimy z całą stanowczością przeciwko ogólni­
kowo miotanym insynuacjom „Uzasn“ , jakobyśmy 
z defraudacji Oyfrow1’ za kuii broń przeciw U n i ­
w e r s y t e t o w i  J a g i e l l o ń s k i e m u ,  jego pro­
fesorom i docentom. Uniwersytet,, jako taki, a więc 
cale grono profesorskie i cała masa uczniów, tego 
Uniwersytetu obywateli, nie może odpowiadać za 
braki kasowe, nie mając w’pływu na administrację 
zakłada. N ie ulega wątpliwości, że pokrycie zna 
cznej i najboleśniejszej, bo funduszów Uniwersy tetu 
dotyczącej części deficytu po Cyfrowicza, przez 
grono profesorskie, jest czynem chwalebnym i uzna­
nia godnym. N ie wykreśla to atoli z kroniki uni­
wersyteckiej faktu samej defraudacji, — jak to 
„Czas" naiwnie wnioskuje —  a tylko iisuwTa finan­
sowe następstwa zjawiska, zarówno dla nas, jak 
dla ciała profesorskiego, niesłychanie przykrego
i gorszącego.

Pojmujemy, że „ (za sow i" nie podoba się wy­
tknięcie przez nas „dwojakiej miary", jaką reda­
ktor „Przeglądu Polskiego", hr. St. Tarnowski, za­
stosował przy gal, Kasie Oszczędności i defrauda-

Egzamin dojrzałości w gimnazjom polskiem 
w C i e s z y  n i e  (drugi z rzędu) odbył się pod 
przewodnictwem radcy rządowego dra W rzala. dy - 
rektora gimnazjum w Bielsku, w dniach L, 2 4 i 
5 bm l)o  egzaminu zasiadało dwudziestu uczniów. 
Egzamin zdali: Buzek Andrzej, Cieneiała Jerzy, 
Grycz Karol (z odzn.)v Haiidrel Jan (z odzn.), Ja­
noszek Karol, Kokot Franciszek. Kożdoń Paweł, 
Krucina Jan. Lasota Jan, APchejda Alfred, Michej­
da Oskar. Sikora Jan, iskalinski Hipolit, W o lf 
Leon. Pięciu uczniów otrzymała poprawkę z jedne­
go przedmiotu po feryach, jeden liczeń nznany zn 
stał za niedojrzałego.

Korespondent nasz cieszyński pisze nam z tego 
powodu:

Uczniowie ci, pierwsi składali maturo w gimna­
zjum upaństwowionem (zeszłego roku była pierw­
sza matura w* gimnazjum prywatnem. P rz. red.) i 
nie zawiedli oczekiwania społeczeństwa. Jest to za­
stęp wzorowych młodzieńców, z których wszyscy, 
od pierwszego do ostatniego, okazali chwalebne o- 
byczaje. a pilność przeważnie wytrwałą. A  ponie­
waż są to po większej części młodzieńcy ubodzy i 
dużo z nich nda się do Krakowa na studya uni 
wersyteckie, przeto godni są zalecenia tamtejszemu 
społeczeństwu- jako młodzieńcy moralnie zdrowi i 
zacni.

Rezygnacya prez. Friealeina. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie sekcji prawniczej pod przewód, rad­
cy' Klemensiewicza. Referentem był radca Bujak. 
Większość sekcyi uchwaliła przyjęcie rezygnacyi 
ptfzydrnła miasta p F ried'e.na i przyznanie mu 
dobo.,. rotżi ej, imko uznanie zasług, w ilości 8 
tys .orc : ni" 'nie, szość zastrzegła sobie 
prawo wniosku w Radzie miejskiej o
nieprzyjecie rtzyęrTv;yi prezydenta Friedleina i wy- 
słtu.a ptcy deputacyi. mającej na celu skło
ni rMefll j;. cofnięciu swej rezygllllCY 1.

Por'ud ' y j ”  w ie jsk ie j odbędzie się we
czwai jk  7 b. m. o godz. 6 popołudniu. Na porządku 
dziennym: Sprawa rezygnacji prezydenta miasta: 
powo’ :.u: ją . dra Jana Janurjowskiego i Tadeusza
Epstei ia  w miejsce zmarłych radców Hirscha Lan- 
daua i ks. Bukowskie;- s .awa statutu emerytal­
nego artystów sceny Krakowskiej.

Nuwy sekretarz uniwursytetu Jagiellońskiego.
Ministerstwo oświaty powierzało prowizorycznie kie­
rownictwo sekretaryatu uniw Jagiell. drow-i Janowi 
W  a 1 i g ó r » k i e m n • inspektorów i podatkowemu 
w Krakowie.

Zamach morderczy i samobójstwo. Dziś o go­
dzinie 2 popołudniu na placyku przy ujeżdżalni pod 
Kapucynami w Krakowie grała grupa osób składa­
jąca się z dwóch dziewczyn i jednego młodego męż­
czyzny. Rozprawiano dość głośno i z ożywieniem. 
Nagle mężczyzna sięgnął (j0 kieszeni i, wyciągną­
wszy rewolwer, wymierzył do jednej z dziewczyn. 
Ta chwyciła za rękę mierzącego i w oczach prze­
chodniów rozegrała się straszna w'alka. Dziewczyna 
trzymała wzniesioną rękę 4  górze, ale widząc, że 
szarpiącego się mężczyzny nie zdoła utrzymać, pu­
ściła rękę i poczęła z krzykiem uciekać w stronę 
ulicy Karmelickiej, vV którą to stronę j° ż  poprze­
dnio uciekła druga dziewczyna.

R o z l e g ł  s i ę  s t r z a ł  za dziewczyną, ale strze- 
Tający chybił. Nie namyślając się długo, skierował 
rewolwer do siebie i- strzeli w szy. padł trafiwszy 
się w r-amo serce.

Samobójcą był niciaki Michał K ’jp isz- siusarz z 
zat\odu, znany w Krakowie i okolicy złodziej. Ku­
pisz po spełnieniu przed kilku miesiącami kradzie 
ży w fabryce farb Karmafiskiego na Dębnikach, 
zbiegł do Prus, skąd przed kilku dniami z boga­
tym łupem pieniężnym powrócił, Dnała go do Kra­
kowa tęsknota za „narzeczoną", niejaką Klosówną. 
Aliłość niewieścG nie wytrzymała próbv oddalenia: 
Klosówna zbliżyła się do innego, także znanego 
policyi amatora cudzej własności i ta zdrada „na 
rzeczonej" wywołała katastrofę którą opisaliśmy.

Trybunał panstvatwy w Wiedniu obradował 
nad „zażaleniem d f8 Jana Raisera, k.órego przenie­
siono z posady prezydenta sądu obwodowego w W a­
dowicach do Krako'va na radcę apelacyjnego Try­
bunał o d r z u c i ł  zażalenie dra Kaisera z powodu 
niekompetencji.

Niedzielna wyciflC2ka krakowskiego „Sokoła“
do Tenezynka dnia *** m. zapowiada się nader 
interesująco. Weźm*e w n’ej pierwszy raz udział 
muzyka pochodowa -dokoła". Od Rudawy oddział 
„piechurów" podąży Tancfcynka pieszo. Oddział 
„kolarzy" zapowiada rów iez. wycieczkę w duiu tym 
do tejsamej miejsco'voS(M- Celem należytego przy­
sposobienia zapasów bufetowych, uprasza się przy­
szłych uczestników wycieczki o wcześniejsze zgła­
szanie się po bilety d( kanoelaryi „Sokoła" w go­
dzinach urzędowych <(-J 0 9 wieczór), ewentualnie
w handlu Zajączka 1 Lankosza (Rynek gł., linia 
A-B). Bilety Qafl̂ stuictwa dla członków 40 hal., 
dla nieczłonków 60 Dzieci do lat 10 płacą
połowę.

ODeretka lwowska Ruchliwy i ożywiony re- 
pertoar operetki lwowskiej przyniesie w bieżącym 
trgodniu prócz Offenbachówskiej „W enecyi w Pa­
ryżu", operetkę PawTła Linckiego p. t. „Lysistrata", 
której piemierę dvrekcya naznaczy’ j, na sobotę. L i­
bretto do tej operetk i zaczerpnął autor ze znanej 
komedyi Arystofanesowskicj w przeróbce St. Ko-

źmiana wystawionej u nas przed kilku laty. „Ly- 
sistrata" wystawiona po raz pierwszy przed rokiem 
w Berlinie, zdobyła od razu wielkie powodzenie i 
obiegła w ciągu jednego roku wszystkie sceny eu­
ropejskie. \A spaniałe dekoracye, malownicze kostyu- 
my, a przedewszystkiem wypróbowane już wzorowe 
wykonanie, obudzi niewątpliwie zainteresowanie pu 
bliczności Krakowskiej dla tego utworu.

Ze sfer pocztowych. W alne zgromadzenie człon­
ków Stowarzyszeniu pocztmistrzów i ekspedyentów 
odbędzie się 16 b. m o 10 rano w sali hotelu 
francuskiego w e  L  w o w i «. Podania o zapomogi 
i wnioski można wnosi* do 12 b. m. na ręce pre­
zesa Towarzystwa Izydora Kowalewskiego w Roha­
tynie.

Wiadomości OSODIste. P. Władysław Lewinger, 
koncertmistrz opery warszawskiej . bawi w Krako­
wie.

Slub. Wczoraj zrana w kościele Mai vackim od­
był się ślub dra B. Gerżabka, dyrektora szpitala 
w Husiatynie z p. Stefanią Christofori

Sprawy podatkowe. Administracja podatków' 
Krakowie ogłasza, że regestr powszechnego po­

datku zarobkowego (1 i Jl kl okręgu Izbz handlo- 
wo-przemysłowej, tudzież m  i j y  ki okręgu Kra- 
ków-miasto) przeglądać można w aJminisiwacvi 
przez dni 14 . t. j. do dnia 17 b. m. włącznie od 
godziny 9 do 1 przed południem (Warszawska. 4, 
I I  piętro, drzwi Nr 18).

Tytuł radców cesarskich otrzymali jeszcze ja­
ko ławnicy obywatelscy tutejszego sądu handlowe­
go pp.: Krupiński Karol, Porębski August, Sobo­
lewski Ignacy i Strzyżewski Józef.

Wycieczka włościańska z pod Bochni. Jutro
o godz. 5 rano przybędzie do Krakowa na dzień 
jeden wycieczka włościańska z Chełma pod Bochnią. 
W jicieczce w ilości 200 osób obojga płci przewo­
dniczy proboszcz ks. kan. Albin. —  W  niedzielę o 
godzinie 8 rano przj'będzie wycieczka włościańska 
z okolic Sambora.

Próba wytrzymałości belki. W czoiaj o godz 
11 przed południem przy ulicy Szujskiego rozpo­
częła się próba obciążania żelazno betonowej be'k: 
systemu Pulfera-Bidala, wykonana przez przedsię 
b.orcę robót żelazno betonowych p. Teodora Koła­
kowskiego. Próba zgromadziła licznych przedstawi­
cieli sfer techniczno-przemj słowych, delegatów Radv 
powiatowej, namiestnictwa, ministerstwa wojnj i li­
czne grono właścicieli domów. Belka wj'kazała nad­
zwyczajną wytrzymałość przy sześciokrotnem obcią 
żeniu pokazały się dopiero drobne rysy. O godz. 7 
dalsze obciążanie belki przerwano, poczem zgioma- 
dzeni udali się na miejsce fabrykacji betonowych 
odlewów na nlicę Garncarską Dzisiaj ma nastąpić 
obciążanie belki, aż do je j załamania się.

Schwytanie rabusia. Wczoraj aresztowano na 
żądanie Mikołaja Kowalczyka niejakiego Jana Sie- 
piorę, wyrobnika, liczącego 30 lat, rodem z Krako 
wa. Alikołaj Kowalczyk, rodem z powiatu czortkow 
skiego, powracając z Prus, przyszedł do Krakowa 
w dniu 13 maja i poszukiw ał zajęcia. Na Ryukn
0 godz. 10 rano Kowalczyk spotkał Siepiorę w to 
warzjstw ie drugiego mężczyzny, którz\ zapropono­
wali mu za wjmagrodzeniem znalezienie posady 
Z razu oprowadzano Kowalczyka po mieście i gdy 
tu posady z powodów nieokreślonych bliżej nie mo­
żna było znaleść, wyprowadzono go pod Prądnik 
Czerwony pod pozorem otrzymania miejsca fornala 
we dworze i tu w lasku „M etz" zwanym, ograbio­
no go z pugilaresu zawierającego 14 koron. Na 
krzjTk broniącego się Kowalczyka nadbiegli ludzie
1 ocalili go pized grabieżą. Wczoraj K o w a lcz y k ,  
przeciioużąc piłfez* Arnch. gfifnSTyp jtoźnfct oicpłorę-
i kazał go aresztować. Zbrodniarza odstawiono do
aresztów policyjnych.

Z izby 8ąd0wej. Dzisiaj odbj ła się rozprawa 
przed trybunałem apelacjęjnym o obelgę, wyrządzo­
ną dr Heskiemu podczas rozprawy sądowej przez 
dra Szalaya. Ze strony dra Szalaya stawał dr 
Csesnak, który podnosił niestosowność postępowania 
dra Heskiego, przez skierowanie sprawy na drogę 
sądową, mającego przecież trybunał koleżeński. Dr 
Kahane, zastępca dra Heskiego, domagał się pod­
wyższenia kary, wychodząc z założenia, że sąd 
wziął pod uwagę wszystkie okoliczności łagodzące, 
jak. przyznanie się, rozdrażnienie, a nie uznał o- 
koliiznośei obciążających, jak to, że obelga była 
wypowiedziana w sądzie. Trybunał po krótkiej na­
radzie zatwierdził Wyrok sądu powiatowego, opie­
wający na 2 dni arbsztu. ewentualnie zmienionych 
na grzywnę 80 Koron.

Urzędy pocztowe weszły w życie 1 6  b. m. 
w Węglówce (Krosno), w Berezowie wyżnym (Pe- 
czeniżyn), w Rzeszowie (Bochnia).

Teatr krakowski w Zakopanem, w  tycl1 dniach
artyści nasi. w pełnym prawie komplecie, wyruszają 
na sześciotygodniowy sezon do Zakopanego, gdzie 
dnia 15 lipca b. r. w sali hotelu „Morskie Oko" 
rozpoczynają kampanię letnią „W eselem " Stanisła­
wa Wyspiańskiego. Liczna i doborowa drużyna, 
składająca się z pierwszych i najlepszych sił tea­
tru krakowskiego, pod wodzą znanego zaszczytnie 
ze swej działalności na polu reżyseria, p. Adolfa 
W'alewsk'ego. odegra szereg utworów dramatycznych, 
cieszących się rozgłośną sławą nietylko na scenach 
polskich, ale również i zagranicą. Na pierwszem 
miejscu stoją nieśmiertelne dzieła naszych w ie­
szczów: Mickiewicza i Słowackiego, oraz pełni cjTkl 
utworów największego poety doby obecnej. Stani­
sława Wyspiańskiego. Artyści krakowscy pragną 
zapoznać całą Polskę, goszczącą w Zakopanem, 
z dziełami tego mistrza. „W ese le", „W yzwolen ie", 
„Bolesław śmiały" i „Warszawianka" grane będą 
w' tej samej obsadzie, co w Krakowie. 55 lżejszej 
literatury zawiera teka reżyserska arcyzabawną, 
nową koraedyę trzyaktową p. t. „Ach, to Zakopane!", 
w opracowaniu p. Adolfa Walewskiego, w której na 
lokalnem tle ukazuje się szereg znanych w Zako 
panem osobistości, treść zaś stanowią pocieszne 
przygody donżuana-warszawiaka w uzdrowisku ta- 
trzańskiem. Szeregu niegranych nigdzie nowości 
Joj.ełnią: E. Libańskiego: „W  katordze", Shav a: 
„W ódz", Najdionowa: „N r 1 3 “ i wiele innych.
Teatr zaopatrzony jest w bogate i stylowe koątjn- 
my z szatni teatru miejskiego w Krakowie. Obok 
bardzo niskich cen administracja teatru wprowadza 
jeszcze bilety abonamentowe w seryach p° 
dowolnych przedstawień o 25°/„ taniej. Należy się 
spodziewać, ze liczna publiczność poprze gorąco 
artystyczne usiłowania naszej drużyny i Pr-/U(’ zvn* 
się do utrzymania pierwszorzędnego, stałego letniego 
teatru w Zakopanem.

Z&bobon. Z Jarosławia donoszą: Z początkiem 
wiosny powiesił się w Radawie na sośnie Iwan Ja- 
kimiec. Ludzie wy naleźli powod teraźniejszej posu­
chy w okoliczności że wisielca pochowano w tom 
samem ubraniu, w którem życie sobie odebrał. —  
Zwołano radę i naczelnik gminy Ignacy Kołoda 
orzekł, że należy trupa ii okopać i ubranie jego tu­
dzież sosnę, na której się obwiesił, spalić. Uchwa­
łę wykonano. Zwłoki, znajdujące się w pełnym roz 
Kładzie, wydobyto, odzież zóyęto i spalono. Spale­

niu sosny zapobiegł leśniczy Senenka Sprawą za-i 
jął się sąd.

2 Krosna piszą nam: Po 3-letnich usiłowaniach* 
tutejszego Koła Tow „Szkoły ludowej" stanął na '

w
m

Ze świata.
Pomnik Dygasińskiego w Ojcowie. Dziś odby­

ło się w Ojcowie w obecności licznego grona miej­
scowej inteligencyi, oraz przybyłych z Warszaw-y i 
Krakowa przyjaciół, odsłonięcie i poświęcenie tabli­
cy pamiątkowej, wzniesionej na cześć powieściopi- 
sarzs Adolia Dygasińskiego. Tablicę pamiątkową 
w kształcie piramidy z medalionem, którą wmuro­
wano w jednę ze ścian skalnych otaczających do­
linę Ojcowa, wykonał artysta-rzeźoiarz ? Warsza 
wy p. Ozesław Makowski. Na obchód, który wy 
padł bardzo pięknie, przybyli między innym5 z \\V  
szawy pp. Sygietyński. M, Białowiejski. Slieczyńc-ti. 
z Krakowa Artur Gruszecki Obecna była także ie- 
dyna córka ś. p. Dygasińskiego.

0 ty tu ł inżyniera. Studenci wydziału techn’ :zno- 
lasowego w Akademii ziewiaństwa w W iedm . uchwa 
liii dołożyć wszelkich starań, aby należący się im 
tytuł inżynierów uzyskał moc prawną.

Wybuch maszyny kolejowej. Jak to wczoraj 
doniósł telegraf, na dworcu St. Lazare iv Paryżu 
rozsadzony został kocioł maszyny' parowej o godz.
1 1  przed południem. Głćwny dw-orzec kolei zacho­
dniej St. Lazare leży w środku miasta Paryża i 
ciągnie się od Asnićrs aż do gmachu opery w iel­
kiej. Wybuch kotła nastąpił pośród straszliwego 
huku, który wywołał popłoch w całej dzielnicy „de 
1‘Europe" Dwa olbrzymie bloki żelaza, pochodzące 
ze ścian kotła, zostały wyrzucone ponad dach hali 
pakunkowej: wzniosły się do wysokości czwartego 
piętra, pomimo że tor kolejowy leży w zagłębienie 
na 6 metrów poniżej poziomu ulic, i zniszczyły 
czwarte i piąte piętro donm pod i. 4 przy ulicy 
de Berne Inne kawałki kotła, wzniósłszy się bar­
dzo y/ysafco, skr-tkiłm wybuchu, spadły n? Pont 
'‘Europo,, most., k-^wy porrywa na wielkiej prż 
sr.rz»v.i 2ag,cb:enie z torem kolejowym. Na moś-iaj 
tym u lega  ę 7 ulic. Wstrząśnienie było ta'; sil- i'

' ne, że cz- ć je był>, w 0-Pfac'oś.d f,’lG r iPaiw r "  * 
placu Ciich/, gdzie pasrżerowie spadali z lach 
i amwajowycli wagwiów. Na aU-y—l '  
tlącej wzdłuż toru kolejowego, zostały wybite wszy- J 
sikie. szyby, w kilkunastu domach. W  jednym z o-
erodów pr*y tej uiicy znaleziono odłamki szvu."
Rdwalki rury kotłowej, ważące do 30 kilogramów, 
spadły na odległą ulicę Clapeyron. i Pociąg Kolei,, 
jadący z Anteuil. którego pierwsze wozy przybyły 
pod most de TEarope w chwili wybuchu, doznał 
silnego wstrząśnienia. a P°d naciskiem powietrza 
popękały szyby nawet w ostatnich wagonach Pa­
niczne przerażenie ogarnęło całą służbę na dworcu 
i mieszkańców dzielnicy. Po długim dopiero czasie l 
spostrzeżono w całej pełni dzieło zniszczenia Nie­
które domy przy ulicach „Constant.inople", „de 
Romę i i<(ie Berne zostały uszkodzone silnie i 
spustoszone, jak gdyby pod działaniem granatów 
W domu pod i  62 przy ulicy „de Romę", gdzie 
mieszka wdowa po Zoli, wybuch zrządził wielkie 
spustoszenia. Kocioł rozleciał się na 5 kawałków 
które spadły bądź na dworzec, bądź na sąsiednie 
ulice. Najbardziej ucierp ały domy przy ulicy „d« 
Berne", a zwłaszcza dom pod 1. 3 którego fasada 
pod gradem pocisków runęła na nlicę. Z całej ma- . 
szi'nj7 pozostała tylko platforma na połamanych I 
kołach. Liczba rannych, wedle dotychczasowych ob- > 
liczeń, wvnosi 26, życia nikt nie stracił, chociaż 
wiele osób odniosło niebezpiec7 i uszkodzenia ciała

Strejk krawców w Budah clSZCie przybiera co 
raz większe rozmiary. Stowmrzy szenia krawców 
z Wiednia i Prośnity nadesłały do Budapesztu te­
legramy z zaw iadom ien iem , że na czas trwali 8 
strejku nie będą przyjmowały zamówień z Bud»'
pesztu.

Pożar 1 abl yki. ^ Belgradu telegrafują. W  Pa' 
racin zgorzała fabryka sukna firmy „b-acia Miind11,
Szkoda wynosi D/s miliona franków

Pożar lasów. Londyńska „D a i ly  Crouicle" do­
nosi z Halifaksu pod datą wczorajszą, że od kilk° 
dni sroży się wielki pożar lasów' w Sydney na wy­
spie Cape Breton. Ogień zbliża się do miasta. Sz8' - 
leje orkan. Niebezpieczeństwo jest wielkie. ^

Pożar magazynów zboża, w  Bostonie zniszcz.fi
igień elewator zbożowy i trzy magazyny zbożowe- (iłoSzkoda wynosi milion dolarów. Kilka osób stracił0 

życie.
Ocaleni, z Londynu donoszą, że okręt ryback' 

p r z y w i ó z ł  wczoraj 1 7  pasażerów, ocalonych z okrć" 
tu „Norgen" do Aberdeen Opowiadają oni że 
przez 6 ani zjedli tylko po dwa kawałki suchaf0 
i p i l i  wodę.

Ludożercy w Kongo Podróżni, którzy przybyć 
do Antwerpii z Kongo parowcem „Pb ilipv ille“ . 
powiadają, że ąn;a 20 maja w pobliżu stacy5
Ndobo. w dyskrykcie Alongalla należącem do pań' ' I  
stwa Kongo, krajowcy, należący do szczepu B°' '
dża, napadli na posterunek, złożony z 15 żołnierzy 
Zginęły 4 osoby, pomiędzy niemi naczelnik stacy’ 
5 oficer Rauss. Zwłoki polugłych krajowcy zsbrali 
pocięli na kawałki i  zjedli.

Repertoar o s e ł k i  lwowskiej w  Krakowi*
We czwartek: „Druciarz".
W  piątek: „Weuecya w Paryżu' .
Z kalendarzu We czwartek 7 'ipt i: Cj ryła, Met 

dego i Odona, bb. ww,; tv piątek 8 lipca: Elżbiety K 
wd. i Eugeniusza; w sobotę 9 lipca: Weroniki ue Jo 
p. i Anatolii.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 5 lipca term 
metr doszedł od 15 !) do 22'd 0.; barometr wahał się

Dnia 6 lipea o godzinie 7 rano stan narometrn 74* 
ram., termometru Ió 7 O.; wiatr połnoonj.

Prz pow Bdi i centralnego meteorologicznego zafua'
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m W iedn ia  dla G alicy i zachodniej na dzień fi lipoa: 
mglisto; zachm nrienie zmienne.
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O a . b r > y e l s k i  ( K i * a k ó w >  ku­
pnie, sprzeuaje i najmuje 1 'rtepiany, piani­
na harmonie i p la ,,<>^  krajowe i zagra­
niczne —  nowe przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki

poczyna 
jego nac

Okopy świętej Trójcy.
O negda j na Okopach św ię te j T ró jc y  t w a rto  od­

budowany' z ™ in  starożytny kościół, k tóry  p rze z  

pułtora w iek o  sterczał nagiem i m uram i (O  u roczy­
stości te j zam ieśc iliśm y p rzedw czora j w iadom ość 

„  łamach „N . R e fo rm y 1 P rzTP7 Rh<L) ' Swi.ęta po 
przodkach pam iątka, zroszona k rw ią  ryce rs tw a  p o l­
skiego, osław iona nieustraszonem  m ęstwem  bohate­
rów  z poa W ied n ia , p a trza ła  n iegdyś  na osta tn ie  

b laski zachodzących w  królew-.kim  m a jestacie  „k rw a - 

wveh  lun w ie ik ośc i“  na o lb rzym y  d z ie ­
jo w e " ,  k tórych  r sta low e p ie rs i"  zw an o  „p iers iam i

Europy , ,
D w ie  k rw aw e kart; h isto ry i p rzyw o d zą  na pa-

m ięć O h o*y  ^  ,
M iał., się Pod f C Panow a* a k rd la  Jana I I I .  

w  K a m ieńcD zatkn,‘d '  ^ arc -v  buaczuki, w o jska  ich

s ięga ły  P °d 'U fr ! ‘ j iCę 1 C zorŁków ' K rd l Jan  mimo 
k ilkakrotnych  w ypraw  m e  zd o ła ł b itn e j n aw a ły  w y ­

przeć poza gram ce państw a

   Jakieś dziw ne zn iechęcen ie  opan ow yw ać m nie
—. t p< ł do Jab łonow sk iego , zda jąc  w  ręce 
zelną t* ta w ę . —  Czu ję pow o lny upadek sił, 

a  niema1 " "  zda — kon ieczny, ja k  spoczynek d la 

o rcan tt® 11' Z" ' t s iln ie  PłoniI cego  n iegdyś.
'AV sercu bohatera pozosta ła  ty lk o  g o ry c z  O d­

d z ie li! się 0 św iata , n ie  dopuszczał do sieb ie ni- 

koa , ( Prórz SP ° 'led n ik i' zd aw a ł się przeczuw ać, że 
b v j ostatnim „w ie lk im  k ró lem ", ostatnim  godnym  

n~astęPcą ? 3 aw ów, Ł o k ie tk ó w  i K az im ie rzó w .
N o * .' "  dz postanow ił a takow ać K am ien iec . W o j ­

sko. P0L czone z litew sk im , p ozosta jącym  nod ko­

mendy 1 m ierzą bap iehy, dotarło  do m iejsca, gd zie
Z b rucz 1 da lo  D n iestru , i ro zb iło  obóz w  L a -
gj.cbow m an ' utaj Jab łonow sk i począł ro zg ląd ać  się 

za terenem , na k tórym  mnżnaby za ją ć  pozycyę  

1 Z  ją  szańcem W  k ilk a  dni późn ie j
pjsa o r  a: „ J est  skała pod Laszch ow icam i, jak -

o> kam lenna sz_vja Z  jedn e j strony op ływ a  ją  
D n iestr, z d rugie j Zb ruez i za raz na dole wpada 

^łjrucz w  i  iegtr, ode Żw ań ca  w  ćw ierć  m ili. Skałę 

tę hy przypuszczać od n ie j szturm y
w stronę Kam ieńca"

i  odtąd około Okopóv. św ię te j T ró jc y  r o z g ry w a ­

ła  się ' rw aw a Ilia d a  w a lk  z pohańcam i S ze reg  la t 
patrza na nią, szczęk i oręża i  echa d z ia ł od b ija ły  

się 0 k amienne łuk, oram, za s tyga ła  purpurowa 

k re *  nu ortach Jlo padło zas iew a jąc  k rw ią  nad- 
dnjestm-anska rów n in ę ! Ilu  z  k rw i p o leg łych  w zro ­
sło bo aterów , by w a lczyć  do upadłego!

azd.V 2 nas czu je  w  sobie n iew yczerpan ą  
moc czytam y w  liś c ie  Juhłonow skiego. —  W ie ­

my, ze Za naazem i p lecym a le ż y  k ra j cały. D n i 
nasi życic n je u irzą  Tu rczyn a , panoszącego się
w  polsce,

Pośrc d okopów w zn iesiono kościół, a gdy po sie- 

^m;oIetnich zapasach odzyskano K am ien iec  i P od o ­

le, odprf wiono w  nim nabożeństw o dziękczynne, 
aby na dłuR;e 0pUścić g ra n iczn y  szan iec wo- 
ju j jcej Polski,

0d; - kauie Kam ieńca kaza ło  zapom nieć o niepo- 
XT?M ^ c h  ^  okopach. M urv zw o ln a  ro zsyp yw a ły  

s . °zcze lin  ich poczę ły  wy rastać zie lska , tra ­
w y 1 PaProcie zm ien ia jąc  s ta ry  szan iec w  ciche, 
siie o ile Hroc2y gk0j rozros łe  pośród g ła zów , siedziby 

Pt“ " Wa. gn ieżdżącego  się w rninach.
^°piero czasv  K on fed e ra cy i barsk ie j je szcze  

r » z z w r ó c ą  na okopy oczy ca łego  kra ju , a sza­

n iec św iętej T ró jc y  zw ią za ł się z na jd roższem i 
wspom j ie * iarnj nar0(i a . P o  rozb ic iu  obozu kon fede- 

iąc ^ ° ’ K a z im ie rz  Pu łask i, d łu ższy czas staw ia- 

sit Woi Bkom r o s y j^ !®  w  B erd yczow ie , cofnął 
e iszk ‘U ^Ia n *c.v  turock iej 1 ku, w ra z  z  bratem  F ra n ­
t y  letD czeka ł na nadejście  <1 v w iz y  i pu łkow n ika 

m ilT ' 2e'v a - F r a n c i s z e k  stanął w  Żwańcu , K a z i-
,7 ’J z<t- za ją ł Okopy św ię te j T ró jc y . O zern iczew  

oto. ' Q*CR atak  na Zw an ’ eC| a gen era ł Izm aiłow  
w  .CZ‘' !  okopy. P o  obydw u stronach w a lczono  za- 

1 1 h. M oskale, m imo straszny ch spustoszeń w  

Regach, p oczę li się w d z ie ra ć  na szańce. Żw an iec  
p  dał gję p ierw szy , O kopy odpierały d z ie ln ie  atak. 

,, n°  W ieczór rozburzono m ur fo r ty , i n iep rzy ja - 

s*6 4aią ł  d z iedzin iec . P u łask , z w ojskiem  za tara- 
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Dział ekonomiczny.
Filia wiedeńskiego Banku związkowego

1 eartą została w e Lwów  .e (ul. Jaefiellońske 3) 
^uźporzęła swe czynności 1 b. m.
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Kronika lwowska.
LWÓW, 6 lipca 

radcy szkolni. „ W ie n e r  Z t g "  ogłusza: Ce- 
jim ian ow a ł dyrektoru  gim nazy um w  D rohoby- 

ir F ran ciszk a  M a j c h r o w i c z a ,  p rzy d z ie ­

lonego do Rady szkolnej krajowej i powiatowego 
insnektora szkolnego, Medarda Antoniego K a w e ­
c k i e g o ,  krajowymi Inspektorami szkolnymi.

Zw ycięstw a r0syjski6. Młodzież uniwersytecka 
urządziła na jarmarku wyrobów krajowych pawilon, 
w7 którym urządziła wystawę obrazków, przedsta­
wiających zwycięstwa rosyjskie. „Słowo Polskie" 
donosi, że wczoraj miał tę wystawę zwiedzać kon­
sul rosyjski, Pustoszkin. Wysłuchał on udzielonych 
mu objaśnień, poezem miał powiedzieć: „Wszystko 
to dobrze, ale w rzeczywistości nie jest tak. jak 
panowTie mdwdcie".

Wlec polskiej młodzieży akademickiej odbędzie 
się we czwTartek, tj. jutro o godz. 8 wieczór. Na 
porządku dziennym: nowa ustawa kolonizaeyjua w 
zaborze pruskim.

Lekarzy jest obecnie we Lwowie 312, o 24 
więcej, niż w r. 1903 i stosunkowo wdęcej, niż 
w Wiedniu (2726). Praga ma 580, Grac 274, a 
Tryest ] 88 lekarzy. —  W  Austryi jest lekarzy 
11.689, w Galicyi zaś 1413, czyli 12 prc. całej 
Austryi. Na Lwów przypada 22 prc. lekarzy całej 
Galicyi (1413).

Mianowania w  Banku krajowym. Rada nad­
zorcza Banku krajowego zamianowała: Stefana Swie- 
żawskiego starszym referentem hipotecznym. Julia 
sza Rainera starszjm korespondentem w7 I I I  ran­
dze, Mieczysława Kowalskiego starszym likwidato­
rem, Zj gmunta Poźniaka likwidatorem, Łncyana 
Spora sekretarzem oddziału hipotecznego, W łady­
sława Pizara referentem hipotecznym, Włodzimie­
rza Wisłockiego likwidatorem, Stanisława Osberge- 
ra, rewidentem, Teofila Kocowskiego likwidatorem. 
Antoniego Burczaka referentem hipotecznym, Zj - 
gmunta Łaszowskiego adjunktem I klasy, Stanisła­
wa Jaroszyńskiego sekretarzem oddziału bankowe­
go, Tadeusza Rakowskiego, Antoniego Jankowskie­
go, WładysławTa Freidenberga, Władysława. Janika, 
Kazimierza Kiełbusiewicza, Józefa Kretschmera i 
Brunona Bachtgena adjunktami I  klasy, Teodozyu- 
sza Wiewiórskiego kasyerem filii, dra Mieczysława 
Szenka, Leona Rojiickiego, Teodora Kotowicza, Ja­
na Czyżewskiego, Zygmunta Urągowskiego, Klemen­
sa Łukasiewicza, Edwarda Posupę, Tadeusza Saw 
czaka i W itolda Mieszkowskiego adjunktami Ii kl., 
Kazimierza Chodorowskiego, Zj gmunta Jamrógiewń- 
cza St. Skórczewskiego, Józefa Makowskiego, A r ­
tura Harnwmlfa, Artura Romaszkana i Kazimierza 
Biolskiego asystentami.

Egzaii in dojrzałości. W  oddziałach równorzę­
dnych IV  gimnazyum we Lwowie otrzym ili świa­
dectwa dojrzałości: Feliks Emil, Finkelste n Saul, 
Kordys Roman, Król Leon, Krykiewicz J. n. L i­
sowski Mieczysław, Maślanka Jerzy (z odzn.), Ma­
tula Wincenty, Mehrer Mojżesz, Motyl Jan, Papier- 
kowski Emil, Pordes Ignacy, Rataj Maciej (z od­
znaczeniem) , Reich Leizor, Rosenmann Hirsch, 
Schechtel Edward, Silber Maksymilian, Skałkowski 
Zdzisław (z odzn.), Solca] Ludwik, Stafiński "Win­
centy, Starczewski Zygmunt., Thon Karol, Żaczek 
Stanisław, Ziembicki Henrjk, Zwilling Emanuel, Ję- 
czek Michał. Jeden elcsternista odstąpił od egzami­
nu; 1 ucznia publicznego i 2 eksternistów repro- 
bewano na rok, 2 uczniom pozwolono poprawić 
egzamin z jednego przedmiotu.

Artyści teatru krakowskiego pani W y s o c k a
■ p . M i e l e w s k i  występują obecnie gościnnie w tea­
trze ludowym we Lwowie.

W yrafinowane oszustwo. Pp. Sprecherowio, bu­
dujący magazyny przy ul. Kazimierzowskiej, zawarli 
z cegielnią Polturaka układ o dostawę cegieł. Zau­
fanym swoim ustanowili Sprecnerowie 17-letuiego 
Nnssina Rosenberga, który kwitował każdą dosta­
wioną przez cegielnię Polturaka furę cegieł ua plac 
budowy. Tymczasem zarząd cegielni Polturaka 
wszedł w „układ" z tym Rosenbergiem, polegający 
na tem, że Rosenberg kwitował odbiór fur, które 
wcale dostawione nie były. Ogółem pokwitował Ro­
senberg odbiór 80.000 cegieł więcej niżeli dosta­
wiono i otrzy mał za każdy fikcyjny tysiąc 4 kor. 
80 hal. Rosenberg aresztowany przyznał się do 
oszustwa, wczoraj więc aresztowano kierownika ce­
gielni Brauera.

Wściekły pies na jarm arku. Niezwykły a bar­
dzo niebezpieczny gość zjaw ił się onegdaj po połu­
dniu u a placu powystawowym w postaci czworono­
ga maści żółtej, większej miary, z mieszanej rasy 
charciej. Pies ten biegł od strony toru wyścigowe­
go w7 środowisko jarmarku. Po drodze rzucał się 
na przechodniów, a p. Józefa Friihauffa, właściciela 
„zaczarowanego pokoju" chciał ukąsić w nogę. —- 
P. Friihauff jednak, nie ehcąć spotkać się z kłami 
psiemi, odskoezjł, a pies uniósł w zębach kawałek 
podszewki z surduta p. Fruhaułfa i pobiegł dalej. 
W  pobliżu szkoły św. Zofii chwyciło zwierzę jakąś 
panią za suknię, a dalej pokąsało w powmżny spo­
sób kilka osób. Powstał krz\ k i zamieszanie, we­
zwani. stojących koło przystanku tramwajowego 
dw7óch policjantów, a tymczasem pies znikł. Rozpo­
częto gorączkowe poszukiwania, aż wreszcie zoba­
czono psa na dziedzińcu zakładu wodoleczniczego, 
położonego naprzeciw szkoły św. Zofii. Policyanei 
weszli na dziedziniec z dobytemi szablami. pies 
rzucił się ua nich, a gdj mu ostrzem szabel mach­
nęli przed oczyma, pies zwinął się i usunął pod 
krzaki. W  zakładzie powitała panika, pozamykano 
drzwi i okna. na ulicy tymczasem rósł tłum prze­
chodniów. Policjanci upewniwszy się, że pies z za- 
sadzk. tej nie może się wy mknąć, bo realność oto- 
czona jest. Wysokiem i sztachetami Żelaznem), zam 
knęli furtkę, wyszli ua ulicę i telefonicznie we­
zwali oprawcę. Pies rzucał się pod sztachetami 
kąsał żelazo tak, że krew ciekła mu z pyska stru­
mieniem, i oblewała żelazne pręty. Jakiś pan do­
starczył rewolweru, ale żaden z obecnych nie chciał 
czv bał się psa zastrzelić. Widowisko to trwaio 
czas dłuższy. Nareszcie przyjechało trzech opraw­
ców i z wielką ostrożnością siedzącemu już spokoj­
nie psu zarzucono na szyję dwie pętlice, Jeden 
z oprawców ciągnął psa w lewą, drugi w przeciwną 
stronę i w ten sposób uniemożliwiając psu rzuca- 
nie s ię , odstawili go do akademii weterynaryi —  
gdzie skonstatowano zaraz . że pies uległ wściekli­
źnie. Ponieważ w akademii nie wolno nawet wście­
kłych zwierząt zab ijać, pies będzie poddany m ob- 
serwacyi, aż zginie, poezem dokonaną bę.azie sekeya.

Z osób pokąsanych przez wściekłego psa zgłosili 
się wczoraj j 0 fizykatu 19-letni Wojciech Stry- 
sowski, praktykant u krawca Sługoekiego i 18-le- 
tni Ludwik P y z io , pomocnik piekarski, zajęty 
w piekarni Cieślewicza. Strysowskiego pokąsał pies 
w obie nogi a Pyzia w prawTą nogę. Dziś wyda 
akademia weterynaryi orzeczenie, czy pies rzeczy­
wiście był wściekły, a w takim razie obaj pokąsa­
ni węysłani będą do instytutu dra Bujwida w Kra­
kowie.

Repertoar "Wa Iru lwowskiego.
We czwartek „Florio i Flavio“ .
W piątek: lak liście z arzew strącone", Dyktator®

(prolog) i ..Warszawi inka",
W sobotę: „Florio i ^lałio®
W  niedzielę „Anon irar".

Z  t e a t r u  w o jn y .
Urzędowe raporty rosyjskie odznaezają się 

przedewszystkiem tem, że jakby rozmyślnie gu­
bią sią w drobiazgach, że mi iejsze epizody 
walk wysuwają na plan pierwszy, usiłując tem 
odwrócić uwagę od jądra rzeczy, to jest od wła­
ściwych rozmiarów, przebiegu i rezultatu walki. 
Typowym takim raportem jest ogłoszone wczo­
raj nowe sprawozdanie generała Suc har owa .  
Dowiadmemy się z niego o waleczności poszcze­
gólnych oddziałów i oficerów rosyjskich, o ata­
kach na bagnety i i. p., podczas gdy najwa­
żniejszej rzeczy: gdzie, w7 jakim celu i z jakim 
skutkiem stoczono walką, —  szukać należy do­
piero między wierszami.

Z rapoitu tego wynika jednakże, że mi mo 
r z e k o m e g o  o d w r o t u  J a p o ń c z y k ó w ,  
mi mo p o r y  d e s z c z o w e j ,  walka w prze­
łęczach toczy się dalej, i że a t a k i  r o s y j ­
s k i e ,  m a j ą c e  na ceJu w y p a r c i e  n i e ­
p r z y j a c i e l a  z p r z e ł ę c z y ,  s p o t y k a j ą  
s i ę  z k r w a w ą  o d p r a w ą  Sacharow donosi, 
że główne siły japońskie pozostały za w ą w o ­
zami :  F e n s z u i l i n  i Modu l i n .  Brzmi to 
bardzo niejasno i nasuwa pytanie, po k t ó r e j  
s t r o n i e  w ą w o z ó w ,  zachodniej lub wscho­
dniej? Ze wzmianki, że przednia straż nieprzy­
jacielska w sile 1500 ludzi zbliżyła się tam do 
miejscowości, położonych na froncie pozycyj ro­
syjskich, i że jeden batalion janoński usiłował 
obejść skrzydło rosyjskie, wnosić można, że nie 
Rosyanie, lecz Japończycy są zawsze jeszcze 
stroną atakującą i to po r o s y j s k i e j  stronie 
wąwozów. Za tem przypuszczeniem przemawia 
także fakt wysłania silnego rekonesansu celem 
stwierdzenia sił nieprzyjacielskich. Rekonesans 
ten składał się z 10 kompanij pod dowództwem 
pułkownika L e s z y c k i e g o ,  a starł się z woj­
skiem japońskiem n zbiegu dróg ku wąwozom 
S ink  a i l in  i L a  kh o li n.

Działo się to w dniu 4 b. m. Walka, jaka 
się wywiązała, miała przebieg podobny do wszy­
stkich poprzednich. Mimo brawury rosyjsJfiiaj, 
mimo ataków na bagnety, mimo odniesionych 
z początku sukcesów. »d<lział Leszyckiego zmu­
szony był cofnąć się i ujść z pola. Straty, ja­
kie Rosjanie ponieśli, są w stosunku do ich 
malej liczby ogrzane.

L e s z y c k i  olniósł w walce lekką ranę. 
Oprócz tego raum są: pułkownik P o s p e l o w ,  
który b jł przydzielony do dyspozycyi, pod­
pułkownik P r a k s z i m o w s k i ,  kapitan Sa- 
1 a j ew, porucznicy Mar kó w,  Ł a t k i n ,  Do- 
b r o s ł a w s k i ,  K o z i n ,  kapitan II klasy P a ­
ły  i wielu jeszcze oficerów. Przeszło 200  ludzi 
ąadło na placu albo odniosto rany. — J a p o ń ­
c z y c y  u t r z y m a l i  s i ę  na w s z y s t k i c h
s w o i c h  no z y c y ac h .

Do krwawych utarczek przyszło w dniu 2 
b. m. akże w okolicy Kaiczu, w pobliżu Siu- 
neczen. I tam podjazdy rosyjskie zostały po­
bite i zmrszone do odwrotu Raport Sacharowa 
kończy się doniesieniun, że wąwozy Cz i pan-  
l i n,  M a d a b a i z k j  D a L n  są jeszcze w rę­
kach Japończyków i w ostatnim z tych wą­
wozów wzmocnili oni jeszcze pozycye

Do starć w okolicy wąwozu Motien oanu-si 
się także podany przez Biuro Reutera raport 
Kuropatkina, według którego atah rosyjskie, 
wjrkonane w dniu wczorajszym na przednie 
straże japońskie w wąwozie Motien, z o s t a ł y  
odpar t e ,  przyczem Ro yanie zostawili na 
placu boju 30 z a b i i j c i i  '  o i auuyoh.  ■- 
Straty japońskie wynosiły 15 zabitych i 30 ran­
nych.

Dzisiejsze ostatnie depesze zdają się potwier­
dzać mniemanie, że rzekomy odwrót Japończy­
ków był tylko fortelem i że wodzowie japońscy 
bez wzglądu na porę deszczową wykonują w 
dalszym ciągu swój plan z u p e ł n e g o  ot o­
c z e n i a  l ub r o z e r w a n i a  a r mi i  K u r o ­
pa t k i na .  Onegdaj zresztą —  jak donoszą — 
deszcze w Mandżuryi ustały przy temperaturze 
30 stopni Reumira wieją wmtry, które zape­
wne rychło osuszą drogi, j«śli ulewy nie po­
wtórzą się wkrótce. Położenie Rosyan jest, jak 
było, b a r d z o  g r o ź ne .

(Telegram y „Nowej Reformy1* z 6 lipca)
Londyn. ..Biuro Reutera" donosi: Japcria 

przyjęła w zupełności umowę, zawartą pomię­
dzy Anglią i Rosyą w sprawie oddania Anglii 
kontroli nad rybołówstwem na wschodnio-sybe- 
ryjskich wybrzeżach.

Dalsze walki.
Londyn. 7 Tokio telegrafują do „Daily Chro­

nicie" . P o  c i ę ż k i c l  i ki w a n y c h  wa l ­
k a c h  powiodło się Japończykom w pierwszych 
dniach bieżącego tygodnia wyprzeć Roeyan 
z ich pozycy.- na północ od Saimatsi.

Londyn. „Standard" otrzymał depeszę z Pe­
tersburga. że według doniesień z Liaojangu 
Japończycy odcięli i otoczyli vv pobliżu Mukde- 
nu 2000 Rosyan

W okolicy Haiczeng obustronne armie już 
się ścierają. Generał K u r o p a t k i n  w y s } ał  
80.000 w o j s k a ,  j a k o  p o s i ł k i  p o d P a -  
s z i cao.

Prawdopodobny plar. Kiirokiego.
Berlin Wojskowy sprawozdawca „National 

Ztg“ , który już niejednokrotnie odgadywał pla­
ny Japończyków, obstaje i dziś jeszcze przy 
swojem przypuszczeniu, ze generał Knroki po­
zornym odwrotem zamierza jedynie z w a b i ć  
g ł ó w n ą  a r mi ę  K u r o p a t k i n a  d a l e j  kn 
p o ł u d n i o w i ,  a n a s t ę p n i e  o b e j ś ć  j ą  i 
o d c i ą ć  od pó ł no c y .  Obecna pora deszczo­
wa uniemożliwia wprawdzie niemal zupełnie 
a t a k  f r o n t o w y ,  nie wyklucza atoh innych 
operacyj. I  ł a t wro by ć  może,  że armia Ku- 
rokiego s ta ra  się  ODecnie przesunąć wzdłuż 
pozycyj rosyjskich  ku północy, aby przez wą­
wóz Hikalin na przestrzeni między M u k d e n 
a C h a r b i n e m  p r z e ł a m a ć  l i r i ę  r o s y j ­
ską. Obecna pora deszczowa, utrudniająca ru­
chy armii rosyjskiej, wprost n a s uwa  t a k i  
plan.

Z Portu Artura.
Londyn. Przypuszczają tu ogólnie, że Japoń­

czycy wytężą wszelkie siły. aby z a j ą ć  P o r t  
A r t u r a  p o d c z a s  p o r y  d e s z c z o w e j .  
Chińczycy, którzy z twierdzy tej zbiegli do 
Czifu opowiadają, że codziennie niemal przy­
chodzi ram do w a l k i  d z i a ł o w e j .  Rosyanie 
zatarasowali wjazd dc. portu w najwęższem 
miejscu ogromnemi belkami, aby zapobiedz 
ewentualnemu wtargnięciu bianderów lub tor­

pedowców japońskich do w e w n ę t r z n e j  z a ­
t o k i  Do „Daily Chronicie" donoszą, że zało­
ga Portu Artura wykonała wczoraj wycieczkę, 
lecz że odpartą została z wielkiemi stratami.

Londyn. Do „Standardu" donoszą, że wycie­
czka załogi Porto Artura napotkała na znaczrn e 
większe siły japońskie i że skończyła się cięż­
ką klęską Rosyan.

żonę pod zarzutem, że plany sytuacyjne obrony 
Sycylii sprzedali obcemu mocarstwu. Podczas 
rewizyi u nich znaleziono mnóstwo planów i 
dokumentów

W alki Holenderczykow. 
Amsterdam. Dzienniki ogłaszają telegram 

z Batawii, donoszący, że ekspedycya do półno­
cnego Aczinu na Jawie zaatakowała 20 czer- 

Port A rtura  a Chiny. I ca Likaz Nieprzyjaciel miał 432 zabitych,
Londyn. Do „Daily Express" telegrafują z *;śród tego 124 kobiet i 88 dzieci. Po stronie

Pekinu Rząd japoński doniósł rządowi c h i ń  
ski emu,  że z a m i e r z a  p o d ] ąć w na j ­
b l i ż s z y c h  d n i a c h  e n e r g i c z n e  opera-  
c y e  c e l e m z d o b y c i a  P o r t u  A r t u r a  — 
i że nie wątni, iż operacye te uwieńczone bę­
dą p o m y ś l n y m  s k u t k i e m .  Wobec tego 
zapytuje sie rządu chińskiego, czy gotów jest 
ewentualnie zdobytą tę twierdzę obsadzić swo- 
j e m i  wojskami, czy też pozostawi to Japo ­
nii. Rząd chiński odpowiedział, że wstrzymuje 
się z decyzyą aż do chwili, w której los Portu 
Artura będzie r o z s t r z y g n i ę t y .

Flota władywostocka.
Petersburg Rosyjska Agencya telegraficzna 

otrzymała z L i a o j a n g u  następującą depeszę 
z datą 5 b. m.: Utrzymuje się tn uporczywie 
pogłoska, że eskadra władywostocka s t o c z y ­
ł a dz i ś  na p ó ł n o c  od G e n s a p u  svalkę 
z f l o t ą  j ap o ńs k ą .  Walka wypadła dla Ro­
s y a n  p o m y ś l n i e

Armia generała Oku c o f a  się,  aby skon­
centrować swe siły kuło Portu Artura.

Pozycyę k o ł o  K i n c z u  wzmocniono nowemi 
zapasami armu.

Z Nagassaki odeszły dwie dywizye na plac 
boju.

Mianowania rosyjskie
Petersburg. Generał-guhernatorem Turkestanu 

mianowany został generał T e w i a s z e w.
„Ruskij Tuwalid" donosi: Szef 4 dywizyi pie­

choty gira lejt. P r e s k o t  mianowany komen­
dantem 3 korpusu armii w Wilnie, dotychczaso­
wy komendant wileński gen. lejt. R a s k o n o w  
mianowany komendantem 16 korpusu armii w 
Witebsku.

Przepłynęły przez Dardanele.
Konstantynopol. Rosyjskie okręty floty ocho­

tniczej „Petersburg" i „Orel" wczoraj i rrzed 
wczoraj, a okręt „Smoleńsk" dziś przepłynęły 
przez Bosfor i Dardanele, niewiadomo w jakim 
kierunku.

Skarpa generała Ma.
Londyn. Chiński generał Ma wystosował do 

rządu zażalenie, że Rosyanie bez powodu n a- 
p a d a j ą  i z a b i j a j ą  ż o ł n ,-e r z y  z i ego  
p a t r o l i  na t e r y t o r y m  n e u t r a l n e m.  
Dotychczas zginęło z rąk Rosyan 12 żołnierzy 
chińskich Generał Ma zaznacza, że to postę­
powanie Rosyan zakrawa na prowokację i wy­
raża obawę, że w razie dalszych takich napa­
dów on nie -dwa powstrzymać swoich żołnierzy 
od represalii.

Renrytacya rosyjska.
Petersburg. Podług ogłoszonego ukazu car 

skiego, w roku bieżącym ńa podstawie ustawy 
wojskowej będzie wziętych ńf/ wojska 4/-7.3< 
osób

niderlandzkie! -anni są: komendant 2 podofi- 
erów i 13 żołnierzy. Dnia 23 czerwca zaata- 
owali Niderlandczycy ponownie nieprzyjaciela, 
Jtóry stracił 654 zabitych, wśród tego 186 ko- 

1 iet”i 30 dzieci. Po st-onie niderlandzkiej ran­
ny kapitan i 22 żołnierzy

Z T y b e t u .
Giangtse. Po upływie zawieszenia broni roz- 

oczęły się operacye wojenne.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał Konopiński.

^ a d e n ł a w e .

(Artykuły w tym dziale nie p o c h o d z ę  od 
Redakcji).

Dr Emil Liebermann
o k u l i s t a

b. aspirant prof. Fuchsa w Wiedniu, b. elew 
prof. Uhthoffa we Wrocławiu i prof. W icherkie- 

wicza w Krakowie, ordynuje 1937 3 3
w Krakowie, orzy ul. Floryańskiej. L. 20,

od godziny 10-12 i od 2--4.

CMCO

niezbędny krem do zębów,
otrzymuje zety czystemi, lałsmi i zdrowemi.

Haya
Ci.t k. dostaw cy  $  n a d w o r n e g o

Puder antyseptyczny 
Mydło hygieniczne---

203 28 0

dla niemowląt i dzieci
p r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  z a l e c a n e  
Cena 70 hat. Iszęd iłe  do nabycia.

Główny skład wysyłkowy

T&lefoiucue i telegraficzne
wiadomości „N. Reformy"

z unia 6 lipca.
Nie było układów.

Budapeszt W kilku dziennikach pojawiła się 
wiadomość, że austro-węgierski minister wojny 
generał P i e t r e i c h  konferował w ostatn ich  
d n i a c h  w b u d a p e s z c i e  zhr.  T i s z ą  i 
ministrem b o n w e d ó w  w sprawie języka w 
wojskowej procedurze karnej i że w sprawie 
tej osiągnięto już zupełne porozumienie Wobec 
tego oświadcza teraz „Buaap. Correspondenz", 
że konferencje takie już z tej przyczyny odbyć 
się nie mogły, ponieważ hr Tisza wrócił do 
Bndapesztu dopiero wczoraj rano, minister hon- 
wedów zaś dopiero wczoraj wieczorem.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 

węgierskiego przedłożył pos. Kalosyi prośbę o 
urlop. Pos Olay i Nessi przemawiali przeciw 
urlopowi. Prezydent zarządza głosowanie. Na 
uwagę Nessiego stwierdzono b r ak  kompletu. 
Po 10-mmutowej przerwie, partya niezawisłości 
podnosi okrzyki: zezwalamy na urlop jednogło­
śnie. Prezydent na podstawie 8. 25 9 regulaminu 
zarządza odczytanie katalogu. Według tego pa­
ragrafu posłowie nieobecni mają do 15 dni o- 
sobiście usprawiedliwić swą nieobecność u pre­
zydenta, a dopóki tego nie uczynią, tracą dyety. 
Wynik odczytania katalogu będzie jutro przed­
łożony Izbie.

Rozpoczęto dyskusyę budżetową. Pos. Renes 
mówi przeciw.

Butni Niemcy.
Darmszfad. Rektor uniwersytetu w Kołoszwa- 

rze odesłał niedawno rektorowi uniwersytetu 
w Giessen pismo nieotwarte, ponieważ na ad­
resie podano tylko Klausenburg zamiast Koło- 
szwar Teraz rozporządził heski minister ośw la­
ty, aby uniwersytet w Giessen zerwał wszelkie 
stosunli ( z uniwersytetem w Kołoszwarze.

0  miliony Kartuzów.
Paryż. Komisya śledcza w sprawie Kartuzów 

poleciła referat deputowanemu C o 11 i n o w i. 
Masuraud. oświadczył, że gotów jest udać się 
do przeora Kartuzów, byle tylko ktoś mu to­
warzyszył. Komisya naradzi się dzisiaj w tej 
sprawie. Opowiaaają, że członkowie komisji sa 
zdania, że prezydent ministrów7 Combes i jego 
syn. n ie  ma j ą  ni c  w s p ó l n e g o  ze s p r a ­
wą. Referent Collin otrzymał polecenie wyra­
żenia w Izbie ubolewania, że prezydent mini­
strów Combes mowil o nsiłowanem przekup 
stwie, podczas, gdy z zeznań świadków wynika, 
że kroki przedsięwzięte u Edgara Combesa n ie ! 
miałv tego charakteru.

0  szpiegostwo.
Rzym. „Popolo Romano" donoM z M e s s y n y ,  

że aresztowano tam kapitana Ercolessa i jego

PENSYONAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24. Pokoje wygodne, ła­
zienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ugô  
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się, lub mieszkających stale w Krakowie).

A . B o ro ń sk a .m i

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 6 lipca.
Akcyb austryaukibgc murtft.' [Jtowego b»2'25. 

Akcye węgier kJeg nakładu kred/*01 ”50 50. Akr.ye 
/nglubanka 279-40 Akcye Unionhs?ŁJ 61 V — . Akcy< 
Landerbanko 497-— Akcye Bank' ert.011 6m 60. kcy» 
Bodencredit 931 Akcye G a lic jjakiej0 Banku hipote­
cznego 586 — . Akcye kniei państwowych di1" ' — . Lkrye 
kolei poindniowej 81'— . Akcye kolei ElU®i»  tyś — . 
Akcye kolei północnej 5510. — Akcye kole. ozerniow »- 
ckiej 574'25. Akcye Alpiny 426‘— . Akcye RLmh ’■
493'— . Akcye Praskiego Towareystwa ielazn gc *5 '— . 
Akcye Fabryki broni 492'— . Akcye Turecki i tytoń- 'we 
347-50 Akcye Galicyjskiego Karpackiego Tow arzyska  
naftiwego 1035’- - .  Obdgacye węgierjkie inhemnizacyjjiL 
97 Sc. Fen ta majowa 9940. Renta koronowa austryackii 
99 35. Renta knronowa węgierbka 9 1 ’ 0. 56 1. Ltoty
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99 40. 4“/, Listy
Banku hipotecznego 99'— . P/«°/o Diety Banku hipote­
cznego 101-90. 6“/o Listy Banku hipo .ucznegu 112— . 
4%  Listy Banan krajowego 99 35 4V,"/o Listy Banan
kraiowego 101-75 5%  komunalne Omigac/e Banku kra­
jowego 10345 4°/ galicyjskie obligacye rruoinacy -o
100-— . 4%  galicyjski, pożyczka krajow« z 1893 r. 99’50. 
4 ’/0 Lożyczka miasta Lwowr 97 -40. Losy turecki" ISO7—
Marki 117 38 Ruble 253 ~.
gJUsposooienie. Po ożywionej zwyżce mierne ustąpienie. 
Papiery przemysłowe przeważnie, papiery żelazne i fa­
bryki broni pożądane. Koleje i lombardy ustaliły pod­
wyższone ceny.

Unkier silny 21 89. Spirytus niezmieniony 46 40. Na­
fta niezmieniona.

Cennik Izby  handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

z 6 lipoa (godz. 1 w  południe.)

I. Wkiuty płacą żądają
Ruble papierowe . . .  — ......................... 253 —  254 __
Marki memiecaie ............................... 117 —  117 50
Frank: p a p ie ro w e ...............................  96 —  95 60
Dwudziestofrankówki w złocie................19 — 19 10

II Listy zastawne.
5"/0 Listy zastLwne prem. Banku hipot 111 5 ° 112 50 
41/I0/„ Listy zastawne Banku bipoteczn. 101 50 102 25 
4%  „ „ „ „ 99 100 -
4 V/o Listy zastawne Lankn krajowego 101 26 102 25 
4°/0 Listy zastawne Banku krajoweg. . 99 —  100 —  
4°/o Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. meok. 99 25 109 —

r .  n n n 42 _etl_ 99 5C 100 
4°/o » » 5o-l tn. 99 26 *00 25

III. Obligacye I ozyozsl
4»/0 Galicyjsk:~ obligacye propinacyjue . 99 50 * 00 50 
4"/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . .  99 —  100 —
4°/o Pożyczka mis ta L w o w a ................ 96 60 97 50
S1/,0̂  Pożyczka miasta Lwowa . . . .  100 90 101 90 
4°/o Obligacj e komunalne Banku kraj . 103 —  i 03 5C 
6‘/»°/0 Obligacye komun. Banku kra, . *01 50 102 —  
4°/0 Obligrcye k y le je w e .......................  98 60 99 oO

IV. Losy.
Losy miastt Krakowa .......................... 7 g —  82 —

V Aaoye
Akcye Ranku hipotecznego wb Lwowie 545 —  560 —
Akcye Bank- Gal, dla h. i P w K r a k  --------
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . 674 — 577 —

V I. Publiczne zap isy  długu.
4,/,»'/o wspf_na renta papierowa - 99 —  99 60
4* ,o*/t wspólna renta srejrna . . 99 —  99 60
ł°/» renta koronowa ansi.ryacka . . .  98 1 0 99 60
40/j renta koronowe węgierska . . . .  97 —  97 50
4°/, renta ani ryacka w złocie . . .  117 75 118 25 
4•/„ renta węgiersku w  z łocie ................ 117 75 118 2b
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«  P r z e z  t y s i ą c e  l e K s r z y  k r a j u
2 i z a g r a n i c y  D o l e c a n es N a j le p s z e  p o ż y w ie n ie
3 d la  d z i e c i

z d r o w y c h  I c h o r y c h  r . a  ż o ł ą d e k  
" Dostać mofna  w aptekach ! s k ła d a c h  aptecznych

4
Czw artek 7 L ip c- I SQi

Uznana u  naazwyczaj doorą w w y m ro ta rti . nie 
życie jelit, rozwolnieniu, zatwardzeniu it.d 

1  J  j|  j|

ch o w a ja  się na niej św ietn ie  i nie d o zn ała
-__ ______ . . . z b o c z e ń  w  t r a w i e n i u
m u s z k a  d l ?  d z s c s ? R r. K u t 4 pk ye ~ " Ł L

i

F a r b y  o le jn e
do użycia gotowe, szybko schnące 
do pcmllowarra werand altan, ogro­
dzeń, sztachet, schodów, okien, po­
dłóg, ścian, sufitów, wozów, bryczek, 

ttwan-tasów i t. p.

Farby, lakiery dc podłon- 
Lakiery emai. farmy -,iflarxa“ — 
Lakiery — Past? i Kremy do
odnawiania i odświeżania koloro­

wych bucików.
Farby do iarbowama materyj. 

Farby do piór.
Lakiery na kapelusze. 

Lakier i Gąbki do tablic szkolnych. 

Ceraty, Linoleum. 
Bofiozki, Chodniki

LA WN-TENMIS — KROKIETY — KULE — KRĘGLE  
Przyrządy gimnastyczne, ogrodowe — Hustawk? 

Balony i piłki gumowe 
Hamaki dla dorosłych dzieci — Przybory do rybołostwa.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

i Spółka
K B 1 K Ó W .

Polecają po cenach najtańszych

i, V • . . .

Proszek Audela i Zacnerlin przeciw owadom. Papier, Lep Siatki na
okna przeciw muchom. Naftalina. Kamfora, Papier naftalinowy, Liście pa- 
czulowe, Pieprz biały przeciw molom. „Nowość-- TlUfi-TiEb tynktura na 
pluskwy. ..Nowość-1 Fuchsol tynktura na pluskwy. „Nowość1- Fuciisol 
proszki na karakony, szwaby, pchły. Pi.yułki na szczury i myszy.

Farby do fasad firmy Kronstei- 
nera.

Oerueiit,  ̂Gips, Wapno hydrauli­
czne, Płyty izolacyjne, Antimeru- 

lion, CarbOiineum, Exsiccator.

Tektury smołowe do pokrywania 
dachów,

Nmołowiee gazowy i drzewny, 
Farby na dachy.

Spluwaczki, oviż inne Środki de- 
sinfekcyjue, 1050 i o

Środki do czyszczenia sukien z plam.

Płaszcze gumowe. 

Płachty nieprzemakalne. 

Kalosze rosyjskie.

„WOBEC WOJNY".
Głos z Warszawy. Kraków 1P04. 

Do nabycia we. wszystkich znaczniej­
szych księgarniach.

Cena 50  lia leny .
istRO i a

S n r  r p i l r ) * 1 lub w^-r ‘erżaw^  na
WJJI Ż C U d l l i  przystępnych warun­
kach s k l e p  towarów korzennych wraz 
z wyszynkiem wódek i restauracyą. Wia­
domość: Szewska 25. I p. orl 4— 6 pop.

1987 i  3

Przy zaiłaizie w jiap  rat i m
H .  S t r a n ; ń j k i e j

oprócz istniejących w daLzym ciąga 
klas pensyonatu prywatnego w b. r. 
szkolnym zostaną otwarte dla panien 
dn a giiuna/yalne ku -s?  przy* 
g o ł o w a w e z e  i ewentualnie klasa I (Y ) 
gimnazyalna; zaś w klasach niższych 
zaprowadzono p r o g r a m  s z l i  6i I n ­
d o w y c h ,  rozszerzony językiem fran­
cuskim.— Przyjmuje się wpisy i udziela 
infurmacyj przy ul. Franciszkańskiej 
1. 1. I I  p., codziennie o.l g. 11 — 1 rano 
i od g. 3— 5 po południu. —  Egzamica 
w s t ę p n e  d o  k l a s  g i m n a / . y  u l -  
n y rh  będą się odbwyw Jy 1, 2 i 3go 
września ed 10— 12 przed południem, 
a do klas ludowych i pensyonatu od 

3 — .5 po połudoiu. 1985 1 18

-  L. 2295. 1 9 8 '  1 3
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i
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Do egzaminu 'S % 3& & £2 ,
tudzież do egzaminu poprawczego tak  w szko­
łach lodowych jak i średnich, p rzygotowuje 
nauczyciel Indowy, rutynowany domowy peda­
gog, słucnacz IV  r. filozofii. Adres z grzeczno­
ści wskaże p. Sadowski, Krawiec przy ul. Flo- 
ryanskiej. 1938 5 5

Z a k o p a n e .
Pensjonat „W arszaw ianka11 Maryi 
Danieiakowej przy ulicy Jagiellońskiej, 
otwarty od 1 czerwca do 1 paździer­
nika. — Pomieszkanie z eałodzie mem 
utrzymaniem, usługą, światłem, pościelą 
i bielizną od 3 do 5 złr. od osoby. — 
Kuchnia doskonała. Wodociąg; Własny 

park. Czytelnia, moo u  15

1 r f M a m # * '*  ■£____I f e i ;

Dla P T. K u p có w  i R e s ta u ra to ró w  miejsc Ip lo w jg i
poleca po cenach konkurencyjnych 
(jak  liriny hartowne wiedeńskie i zagraniczne)

J 3 L .  S B r  J P .
ces. i król. Dostawca Dworu w  K r a k o w i e :

Porter angielski wystały;! 
Kawior carski .v pustka h. 

importowany;

7 a t t ł a w i i i n t *  b ry la n ty , z *°to,
srebro  i inne klej­

noty, w y k u p u je  s*ę b ezp ła tn ie
celem zukupua po uajwyższrch cenach 
M. 8RENNER, jubiler, ul Szpitalna 9. 

1889 !0  O

f  J C B I I E U  |

ARMATOWICZ §
Kraków, Rynek gł. I. 18

Obwieszczenie .
Magistrat k'óJ. miact) Żywca rozpi­

suje nc dzień IćUJpca I9n4 o godzi­
nie 10 z rana w kancelaryi magistra- 
tualncj odbyć się mającą l i c y t a c j ę  
ustną i ofertową cel. u  sprzedaży około 
1 żUO kub metrów budulcowego drzewa 
jodłowej j świerkowego w lesie miej­
skim Eiełbasowie już powalonego 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
llwotę 11 kor. 91 hal. za metr kubi- 
czny.

Wadyum wynosi 1200 koron.
Żywiec, dnia 5 lipca 1904 

Burmistrz 
•hm  Studencki.

Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku

FIKMY

! F.OjpekilMosz
poleca

S b r n a ,  S le r a c z k l .
Najmodniejsze K  ui ga rn y  i K o r ty  
wyrobu wł asnego ,  oraz oryginalne 

angielska.
Kooe, Derki, FUoe lywimo-vo, Fl&nele 
wstąpione W cŁuę do watowania i wszelkie 

Podszewki. 1964 1 O
C lz ł a a f z T  ' Krakowie, kynek a-d L. 44, 

l u t U y  we Lwowie, uL Teatralne L. 3,
dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej

O w o c a r n ia
p o d  f i i > m ą  L e o n  A n i a

Stawko wska 30, róg piani, 
poleca na porę obecną czereśnie, dwa 
razy dnia świeży transport po cenie od 
10 do 12 et- funt, oraz różne świeże 
owoce i jarzyny po najniższych cenach. 

Kopa kiszonych ogórków 80 ct 
1 kilo ziemniaków 6 c t 1829 9 15 

Wysyłka odwrotną pocztą

POUESGtt Ml
Rowery W affenrad, Premier

i inne od 130 koron wyżej za gotówkę 
lub na spłaty oraz przybory do tychże. 

N a c z y n ia  kuc henno,
P r z y  bory  do rybo łoa tw a ,
D ru t k o lc za s ty  i 
D zw o n k i e lek try czn e , 

oraz inne artykuły w zakres handlu 
żelaznego wchodzące.

- J .  F I A Ł K O W S K I
Handel towarów żelaznych I Skład nafty, Nowy 

3ąez. Rynek. 1208 26 25
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Chińskie srebro po cenach fa- ij 
i ‘ '  Łi-ycznyoLi ua składzie* 4
S 1623 7 0 1)

Skład wyrobów azłotyoh i 
s r e b r u je h  najgustowniejszych 
w uajwiębszym w wyborze.

Zaruiana, tudzież naprewa bi- 
żnteryj sumienna i punktualna.

nauczyciel gimnazjalny po- 
I f l l U U y  s z u k n je  g n n e r n e r k i  na
sierpień (fw'entualnie na dluzei) w Kra­
kowie lub w okolicy. Zgłoszenia z wa­
runkami przyjmuje Administracya „N. 
Reformy pod 1073. 1973 2 2

Praktykę lekarską
w mieście prowin^yonalnein, przynoszącą nad 
4')( 0 koron rocznie i także pew ien stały do­
chód, z przyczyn fam ilijn ych  o < i » t ą p ię  a » -  

r a i  za 700 koron w gotówce.
Adres: .Jhacn lw p  7 0 0 “  poste restante

K rak ó w . 1958 2 2

Realność tuż w Moweai

oraz beczkowy, wprost z Astraciianu

P a s z te ty  w małych puszkach poreyowych z Zajęcy, Bażantów, Kuropatw 
i Gęsich wątróbek (dla P. T. Turystów bardro polecenia godne); 

Sery : „E m m en th a le r11, „R o ą u e fo r t11, ty i <0 pierwszorzędnej marki; 
W in a  szam pańsk ie, o raz w s ze lk ie  D e lik a te sy

z u p i n a  g w a r a i a c y a !
te!. H a w e lk ft ,  K r a k ó w .

Z a j a k o ś ć
Adr. 11 18

■ 3 “

Wiśnie, orzechy i maliny
kapuje w każdej ilości Parowa Fabryka

wódek polskich 1979

Maltzym
Maltzym
Rlaltzyra
Maltzym

Maltzym 
Maltzym 
Mć.ll z; m 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Mt,lt7ym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
M a ł t z y m
M a l t z y m

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
M a lt z y m

W wysoK m stopniu zgęszczony, 
w  Kwas w ęglaw j obfity, w  stnata 
wyborny napój s to łow y z wyciągu 
słodowego.

|o natychmiastowego przyw ró­
cenia wyczerpanych s ił. najsilniej­
szy środeH wzmacniający, H*óry 
chorych dźw iga na nogi i najsłab­
szy organizm na nowo ożyw ia.

NShraittelwcrKe
Johantt p f f ,Stadlau
fabriHcn diatet. jttalzpraeparate.
1943 Główny skiad w Krakowie 4 6

Ludwik Lazar, za dostawę do 
domu nie pobiera osobnej dopłaty.

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
M a lt z y m
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym 
Maltzym 
Ma ltzym 
Maltzym

N o t a r i u s z
vr Bóbrre pod Lwowem poszukuje zaraz

kandydata notarialnego
z d o l n e g o  do s u b s t y t u c y i .  

1640 3 3

:a a o *o to ó o o  S O K * * *

ZI  11
R e s t a u r a c y a  i C u k ie rn ia

1 lu d k ie w ic z n
w  I la b c e  (obok źródeł 1 łazienek),

poleca swoją kuchnię wzorowo prowadzona, potrawy w wielkim wy­
borze smacznie i tylko na maśle sporządzane pod śrdsłą k on tro la  

pp. Lekarzy zakładowych.

P o k ó j  ć n ia d a n k o w y ! B u fe t  z  p r z e k ą s k a m i!

Przyjmuje się też zamówienia na całodzienne utrzymanie bib w aho- 
namen-' ie, możliwie po najtańsz ej cenie. Na żądanie odsyła się ob-ady 

do domów bez o obnej dopłaty. 1927 2 3

: S!CłMCK)OOIOtO*c-'X»CdOIrtOdOOtaCKM
sKładająca się z wuli o ó pokojaoh itd., 
budynków gospodarskich, ogrodu, pola 
i łąki. razom 5 morgów gruutu. v raz. 
z inwentarzem ż jwjm i martwym i zbio­
rami d o  sp rzed a n ia . Adres w Ad- 
mistracyi .Nowej Reformy11 pod 1924.

19-24 4 4

N a j l e p s z e  

i najtańsze

ty lko  we fabryce barmunijek p. f.

O . L E D E R B O F L B
| W ~  w O b a w ie .

C e n n i k i  d a r mo. 1642 6 10

W tikoszewtee* Focl Krakowem.
Sezon letni od 28 maja

Z a k ła d  k ą p ie lo w y  w i d  s ia r c a a n y c ł i
wśród parku stuletniego i la^n szpilkowego, 5 kim. od Krakowa, s tac ja  kolei, poczta i telegraf 

w  m iejsca, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami.

Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowiekie wody siarpzane, przewyższają swą sUą i sku­
tecznością inne tego rodzaju wody krajowe i  zagraniczne -  leezą: p rzew lekły gościec sta­
wowy i m ięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca na podstazie  reum atycznej, nerwo­
bóle, szczególnie ischias, porażenia tak centralne jak  obwodowe, kiłę we wszystkich je j 
postaciach choroby "korne połączone z przerostem i zgrubić liem warstw skóry, przew lekłe 

zatrucia rtęcią i ołowiem, obrażenia kości, nwne choroby nerwowe.
Mieszkania w kwietniu, maju. wrześniu i październiku o połowę tańsze — Muzyka 

zakładowa. —  Re ..auraeya w  miejp u. -  Ceny umiarkowane 1628 11 0
Bliższych szczegół iw udziela l *  t n < l ;/ s t a u -  J i t r i c c i ń s k i  u> S w o s z o w i c a c h .

Magazynier
kawaler, izrae’ita, 7, długoletnią pia- 
kiyką w magazynach zbożowych i mły 
nach na Podolu z nadzwyczaj pięknerui 
referencjami dobrze polecony poszu­
k u je  zm ia n y  posady w  K ra k o ­
w ie  lub o k o lic y . Łaskawe zgłosze­
nia pod „p ilność  i  zau fa i»ie “  do 
Rbira dzienników Plac Maryacki 1, 2, 

Kraków. 1986 1 3

Bitły  toCBlisia a f l io la l
z ośm ioletnią praktyką w  jednej z kanceln- 
ry j adwokackich, wszechstronnie w yó» iozony 
w sprawach adwokackich , posiadsjarT ".InjŁ 
brie świadectwm i rek o m en d a cyep o szu k u je  

posady. ..Informator". Kraków. Sipl- 
talaa 34. 1961 3 3

Ntoaioina pasta, nawst m zasturzafc

f H A G N I ^ K I
w Apteo« E. Sokolskiego w X.ęt« oh. 

1646 Dwa padełeczKa 60 hal. 18 40

U t o p i i  z 73 k1- ^i|nI, u s tą p i do 
^  ■ ap ieki na praktykę. Julian

Ł o p a t k a .  Wojnicz. 1959 2 3

i i r  A d a m  D a łk o w s k i
adwokwt w Zatorze, po.-zukuje

ru ty n o m  a n e g o  k o n c y p ie n ta .

Posady ilo objęcia zaraz. 1974 2 3

Uczennica
konserwatoryum krak. (z  patentem) 
udziela le k c y j  gry  na fo r tep ia n ie
w godzinach popołu 'niowyoh. Zgłoszę 
nia: ul. Szczepańska Nr 11, mieszk. 

1975 2 o

m im . na wynalazki, 
w  y  j o d u y w  a 

w e wszystkich 

państwach

I n ż y i k i c r  S t .  l i z b a u s k
1704 przysięgły rzecznik patentowe 10 9i 

Wiedeń, VII.. Lindragatar
(w  pobliżu e, k nrzędu patentowego).

K a m ie n ic a
nowa I-piętruwa, oraz Sklep z wy­
szynkiem i trafiką do sprze­

dania.
Wiadomości udzieli Fr. Stolarczyk, 

Kraków, ul. Zgoua 3. i929 6 ,10

VV k om ta . Z a k ła d z ie
S P R Z E D A Z T  i K U P N A

I I  T e l e s z i t i c k i e j  
przy ul. Szewskiej Nr. :0. I. piętro,

są tanio do nabycia: Ga.nitnry mebli saio.i. 
w stylu „baro"‘ , „renesans" „secesya“ i t p. 
Kilfe, sypialni i jadalni stylowych, Sekretarki, 
Zegary (antyki), Świecznik piękny wenecki 
Szachy z kość. słon artystyczni" rzeźb., Obra 
zy stare i 2 Juliusza Kossaka. Kaseta srebra 
nowego «a  12 osób stsłow., deser i kawow.. 
Lustra \,antyk), Kandelabry srebrne i z bronzu 
antyk 1 nowoczesne, kilkanaście przedmiotów 
muf 2 Fortepiany dobre, Biura, Salonki i t. p. 
Salon kompletnie urządzony mahoniowy kryty 
adamaszkiem ? stylu' „Empir", 2 Szafy mah. 
ładne. Gaileroba męska i damska. 1962 1 0 
Zakiai przyjmuje powyższ 5 nrzedmipty w komis

Małżonki
ż posagiem 5 do 6000 złr. gotówką szu­
ka starszy urzędnik państwowy, wdo­

wiec, w czynnej służbie. 
Zgłoszenia pod dyskrecją, pod adre­

sem Administracja „ Nowej Reformy" 
Nr 1875. 1875 5 5

[ ie b ie g a

E k s tra k t
m ięsn y .

~~ (sT "

W ^ w n n u iw ^ h  ł n h ^ a  'h  "owy praktyczny spoaob opakowania, mała 
II II IU ISactLilj pość, natychmiastowe łatwe przyrządzeni.

Dla wojHkow^ch. myśllwycli i sportowców nl«atbę<Iuy 2 ^2 5 5

____

~ > . V m .  r > z  i  s ł o d l a u z

ul. Floryariska 8, 
przedtem A. SZKuARSKI

pracownia różnego rodzaj.1 uprzęży, 
siodeł i kufrów, oraz przyborow do 

podróży.

Cenniki ilustrowane na żądanie 
opłatnie. 1744 9 10

Kupię majątek ziemski
w zachodniej Galicyi, w pobliżu siacyi kolejowej. Majątki z gorzelnią 
lub lasem będą miały pierwszeństwo. Zgłoszenia pisemna z do- 
kładnemi opisami i wykazami proszę nadsyłać pod adresem 
Juliusz Lassociński, Kraków, ul. Bosacka 1. 9 w  o 2 5

ma

1761  A F fif  A  wypadanie i siwienie włosów, jak usunąć i lak 
l i j f w l v l l l v |  wołać porost włosów, podaje każdemu za dar mc Fr. 
K o łlm an n  ro ln ik  w  W il l im o w ie  pod Litowelem (Williman b. -ittan)

Morawy i82l i  10

# Herbata z Brodów1 a*wlsn dawna ze ewe| dobrali I zaotobu znasą nr»

HERBATL r o s y j s k a
iL «•

sblora TnajowoKo. polec* handel

.  . H a C -  m i m c j » Y P sr l . o a i ć f c
; 1 w  Brodaol1 n* pugramczu rosyjs^^ra. Ra f

I funt . Fam ilijnej" Łarć/,o dobrel 
1 funt „Melasge de Meskau

. . -.łt. lip
v  uryg, opak., najltp«<:ej 2’ ^- —— - v i«i ty c UG WICoiłuM ” J O ' ic td

1 funt „Imperial14 cesarskiej, orygiDalnem opafcowariu ’  
i fant „Okruchćw“ * najlepsiych herbat kwiatowi oh 4J

* Herbata z Brodów! •
-Kcwt Ceylon. znakomita, franco 5 kilo 
Bulion wołvHskl, hygieniczny 1 kilo

>U- 7

Żegiestów Zakład zdrojowo-kąpiebw >
w Galicyi nad poprade n

 - © ------
Poczta, telegraf, kolej w mi 'J8ł5U-

Kąpiele pazowo-wodne, błotne, hydropatyczne i rzeczne. — Pora kąpielowa od 20 
końba września. D'vn restauracje. Lekarz ordynujący D i TYM O TE U SZ  PIQTJ> Ł *

asystent kliniki aknszeryi, były seknndaryusz szpitala św Łazarza.

W O D A  '5 E O IE 0 T O T V S K A , najsilniejsza »zi zawa żelazista znajduje »ię w* w 
Bkładach wód mineralnych — Prospektu i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwrotną p j"** '

1653 15 20

7. fjruknm i friTedtca- pod fin n  N w  lir^kiursw d«-nj«tto^8k"!^ «  Krakowie, id. J&gicilońska 10.

Zaijs^d Z a k ład a  zd ro jow o -k % p ie low ego  w  Ż e g i s ta w i1

Rsądcó Drukami L  K, Gć/\'R I


